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Oddziały bolszewleHia utrasiły między sobą bonfakt! 
Rakowata puk. rozpoczną się z kofcam b. alezląsai

Ciągłe zmiany osobiste 
w urzędach warszawskich.

(Od naszego wrairszawskiiega korespondenta).
Warszawa, 9. marca.

(A.) Państwo poński-e n,ie oosiadia do tej pory 
szki r.atyzmu urzędniczego. Tfiuffno 3 oLę wyrobić 
mjęcśe, Hu państwo ma urzędników, z jakich sfer 
ci urzędnicy się rekrutują, jakie posiadają wy- 
kształcen-je, caem -by;Ti w* -przeszłości za czasów 
PTZieawojennych i podczas wuny, jaka pobierają 
pensy? i ie-kję Jpd&t-K

Każdy, kro zna -szemiatjtómy urzędnicze 
Państw zagranicznych^ ten wite, że bez pomocy 
Podobr-eig . zestawienia niepodobna nabrać w yo
brażenia dokładnego o illoeci- oraz jakości cia.a 
urzędniczegu w Polscy Są państwa, które w  je
dnej książce pod'a[ą. spis dokładali--' wszystkich u- 
nzędniików państwowyck. W  innych taki spis »  
gólny obejmuje tytko urzędników wyższyelh, 
mującydi stanowiska kierown-iieze i s i n  dzicltie. 
Natomiast spis urzędników wszystkich, wraz z 
datami ich osobistego wykształcenia, lat służby i 
awansu oira-z z odznaczeniami'. P-dają szemiatyzmy- 
Potsizc-zególnych mm. ster sit w albo — jak w  Au-stryt 
— szd.natyzmy p-cszcz-egtknydi krajów ko-ronnycb.

W  Polsce na raz-e -zesiiawrenie takie©., ogól
nego szema-tyzmn nat-nafcaiłoby na duże- trudności. 
Raz dlatego, źe jes-ocze nie wszystkie posady są 
tuż stworzo-ne l-uib ‘ osadzone, po/wtóre i dtetago, 
że często, zbyt często zachodzą zmiany osobiste. 
W  ogolę jest -zduni ewaóąicem, jak częstsi w  .mni- 
sterya-ch urzędnicy się usuwają, podają dó dymi- 
sy-i, przechodzą na inne posady.

T  i ciągłe zńni-any w  mlmisteryach polskich o- 
raz i-nnycn władzach centralnych są następstwem 
wielorakich przyczyn. I talk przedewszys-tfkiem 
jest skutelk faktu, że jeszcze dr-, tej -pory obsadzał 
się mnóstwo posad liraSmi zgoła nteodipcwi-ednir 
m i Jedni1 wkręcają się sami, ma-jąic śmiałość po
dejmowania s:.ę zadań dh których stanowczo nie 
dorastają. Inni zia sprawą iprotekcyi1 zajmują sta
nowiska, których obowiązkom niie mogą spnr.-stać. 
W  każdy/m -razie -trwa1 to czas pewien, zanim 
zwierzchnicy takiego urnzięd-nlka się przekonaj?, że 
c-n n;c nie wart- i zanim się zdecydują na -usunięcie 
go z urzędu lub na zarekomendowanie- go jakiemuś 
tninisteryum.

Dalej, dużo posad jest zgolą niepotrzebnych. 
Min-is-tery-a pelski-e pyraciiją z pomocą *»pJrsonalu

Ciąg ajlszy no str, 2-giej,

Oddziały bolszewickie straciły między sobą łącznośćI
I Z .  o n c . 1 1  a J l s . a t  S B Ł s r t A b u  s e n ^ r a l n e g o .

Warszawa, 9. marca.
FRONT L ITF  W SKO-B(AŁORUSKI: W alk;, 

iakie wywiązały się na odcinku poleskim w  rejo
nie KalenkowiCz w związku z komra taktem bolsze
wickim na ten punkt, maja pfzwbjjg dla nas bardzo 
pomyślny; Wszystkie wojska nasze w  nader tru
dnych warunkach tdrenowych, spowodowanych 

ogólny mi roztopami w ty m bagnistym tere rie wal
czą z podziwieni-a godną wytrwałością i .poświęce
niem. T o  tez -d sprowadziły one do zupełnej demo
ralizacji nieprzyjaciela. Oadzlały jego -ozhite i 
straciwszy łączność ze  swojemł dowódziwami, 
snują się bezładni^, uciekając na każdą wiadomość 
o naszych wojski ch. KUka oddziałów zbuntowało 
się, odmawiają pójścia do kontrataku. Zdooycz

nasza oprócz dotychczas meldowanej, wzrosła na 
13 statków parowych, 2 -holowniki, 6 beriinek — 
wszystkie zdatne do użytku, 5 armat z jaszczyka, 
mi i zaprzęgami, sztandar pułkowy, znaczną ilość 
karabinów maszynowych, -broni -ręcznej d atrmni- 

j cy-i, wielkie zapasy materya-łu wojennego, 6 ku>* 
, chni potowych, a pcnadto zajęto kompletne irzą. 
j drenie szpitala dywizyjnego. .—  Ilość zdobyczy 

świadczy wymownie o zamiarach przygotowaf 
•ofenzywnych n-LprzyJadela na tym odcinku.

Na Wołyniu odparto atak bolszewicki wzdłuż 
kolei Korosten-CPewsif.

Na Podolu walki patroli wywiadowczych.
Drugi zastępca szefa sztabu genral 

Malczewski, pumkownik.

Pcd Koniec bież, miesiąra rozpoczną się rokowania!
N asąp i  spotkanie delogżt ^w obu stron.

Poznań, 9. marca. 
(PAT.) Kor?.śponJeut warszawski „Kuryera 

, oznańśkieg >“ miał wyw 'ad z pre-irlerem Skui- 
j sk-hn w  sprawie nowej noty pokojowej Czicza-t- 
n-a. P. Skulsk’ oświadczył, iż rada ministrów po

wzięła -uchwałę, że spotkane się delegatów ®bti 
stron nastąpi pod kdni®c b. miesiąca. W ybór miej
sca i tennńi Oznaczone zoctapą w  dniach najbliż
szych,

Stosunek Rosyi sowieckiej do Ukrainy.
Co o nim mćwi Rakowski?

Warszawa, 9, mat ca.
(P A T .) Radio z Moskwy. W  wydawanym w 

Charkowie dzi-r uniku .J#rrAjj3t“ Rakowski o- 
kreśla w ten sposób stosunek Rosyi sow eckiei do 
Ukrainy. Zjednoczenie obu republik bynajmniej 
.nie podobne do zwykłego sojuszu między państwa
mi buiriuazyjnymi. W  tym wypadku chodzi -o siwo 
rzeni-e warunków stdpniowego zlania się obu re-

publik w jednąi, która pa razie nie bęefzfe ani rosyj
ską, ani ukraińską, lecz będzie stanowić proleta- 
ryacką fcdaracyę rosyjską. Nie jest to- bynajmniej 
za-maskowene oddanie Ukrainy władzy rosyjskiej, 
jak to było za czasów caryzmu. Wprowadzenie 
władzy -sowietów wyklucza wszelkie -gwałty, o- 
raz wszelką -ru-syfikacye.

d a r e m n e  s t a r a n ia  m is y i  l it e w s k ie j  w  
AMERYCE.

Wilno, 9. marca. 
(Tel>eif.) (r) „jLietuwa" ao-nosi, że misy a litew

ska w  Ameryce stara się o uznanie niepodległości 
Lixw v ii o Dożvczke am erykański- zagwaranto

waną majątkiem państwa, lasami), które wedle 
„JLietuwe“ zajmują 30 proc. litewskiego -teryto- 
ryum. Ameryka do-tąd nieipo-dleigłości' L itw y n-e 
u-zna-ła jedjmie w styczniiui przyjął L-ansing dele 
gacy-ę litewską, ale zaznaczył, że czyni to nieofi> 
mialnie.
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co najmniej trzy razy Mozmiajs-zego, nii rninisferya! Wreszcie należy pamiętać, ts  z ndnisteryów 
wistryaalóe albo pnUsCs-e. Tu mnugosć posatd ów i urzędnicy usuwają się taflsże saurrS. Raz. dlatego, żs
pęd do ioh powiększania jest spadkiem p , biuro* 
«racy i rosyjskiej. W yleczyć się z owego błędu 
nie łatwo. Od czasu do czasu przecież pOLka«ńje 
się w  sp sob już talk 'krzyczmy, żc dana posada 
Test abyueozaią), iż trzeba danego urzędnika usunąć 
i posadę skasować. Stąd drugie źródło zmian.

Po trzecio, także na sposób rosj\iski każdy 
nowy minister, każdy szef jaklejpcś urzędu samo
dzielnego przyprowadza też nowych ludzi, wła
snych protegowanych. Następstwem tatkęi, uwio- 
dj« jest konircznriść usuwania irrtzędn'ków, już 
służących w  i1 w e j 1 insty t? jcyi. A  ponieważ urręd- 
rtioy.w byłej Kongresówce ni* madą pragmatyki 
służbowej i mogą każdej ;chw!i oftnzymać dymlsyą 
bez rękojmi pozyskania* nowego stanowiska itrzęd 
niczego, przeto i z tego tytiufoi zmiany" osobiste są 
częste. Grożą one nawet znp&łnem zamerykaniz"- 
wautem bmrokracyi polski*}. W  Ameryce bowiem 
ściśto się stosuje do urrzędników zasadę, że lup 
należy do zw ycięzcy znaczy", ie  partya, zw y
ciężająca przy. wyibcnach, obsadza urzędy" wyłą
cznie swoimi tedżmi bez wtrględlu na ich przygo
towanie fachowe.

nie każdy czKwialk pracy* obowiąafeu i wiedzy 
wytrzyma w  dzisiejszej atmosferze biuPOScr u tycz
nej warszawskie!. Ptawtóre. wielu LudK* zdbbiycb i 
pracowitych zaczyna coraz częściej praenosić pra
cę w  handlu i przemyśle ponad pracę urzędniczą. 
Brali cni posadę wtedy, gdy w  kraju brakowało 
pracy. Trzeba było wtedy brać co się dato, byle 
ty®ko nie umrzeć z  głodu Dateiai przemysł rusza 
się coraz bardziej. Co dhwiJa, feióws tają nrwe bań* 
ki. i towarzystwa brndJowe ora® iime imsfcyrfcweyte 
akcyjne. Wszystkie potrzebują liudiz-1 enengicznych, 
obrotnych. pracow ''tycfc i «Jabr*e się prewrotująr. 
cyoh na dytrdfotów- i wicedyrektorów. Pensy* 
płacą Co najnn:ej dWĄ rftży większe, Jliż T*ąd. — 
Jest przy ten1 sposobność pozwania) sfery n'hienia 
śmteresów i zdobycia rtzGtlkii, to znaczy zupofnej 
niezależności.

Ten pęd do ucieczki jte służby rządińwei} będzie 
wśród ludzi samodzielnych praiz mających htieya- 
tywę stanowczo wzrastaj-. Ważna to przestroga 
dla Sę-imu i lodzi, stających na czele Państwa, by 
się starali zyskiwać dła stużby rządowej właśnie 
jednostki o  dużeft wartości.

Masow a ucieczka z raju b hzew  ckiego
Dlaczego ludność udeka z Ukrainy? _  Kilkanaście razy z  rąk do rąk. — B afko  Machno „pohulał4*. 
— Zupdtna anarchia. —  Sf^wtookle rządy. —  B*iazew|oęy kbtnlaair*©. —  Czenwwyazajki —- Bez 
wieści ze świata. —  Stosunki walutowe. —  Po czyjej stronie ludność? —■ Najlepsza ucffcctzka!

Lw ów, 10. marca. nie nowego porządku społecznego i niesoiidary- 
(mg) Pewien inżynier, przybyły do Lwowa z 1 zownni-e ąię z bolszewikami. Tzw, „sabotażnw 

Jekateryn slawia, onowkda ciekawe momenty i  ków“  ścigą czerezwyczajka »  calem okrucloń* 
obecnego życia na Ukrainie. Przyjechał cm z> całą atwem, nie przebierając w  środkach, wobec Jetó- 
panryą uchodźców, których* przybywają od pewne rych postępowanie tajnej policji rosyjskie} za rzą-
;o  czasu nieżUczwnę masy, a są to rlie tylko Po
lacy, wracający po klłkołetnlem tuląctwie w  ro
dź,inne sTonyi. ale znaczna S-ość zamieszkałej na 
Ukrainie łurc!n ' ścl, a więc Ro.syan, Ukraińców, Po- 
<sków i Żydów. Masowy tę *. oieczikę (powodują 
trudne do zniesienia wanunki życia, z  powodu

ałlrOwltej anarchii 1 zaułku wszefklej kultury.

Jekarerynosław jest, niesłychanie wyniszczm y
wskutek ę'j)glych walk bolszewików z Denkidea
mi, ositrrliwań, grabieży i Ikontrybucyi. KUkana-

raił:  » * « » < * » *  " 5 f l 2 £ Ś ńS2Ł£> * * * •  < * * * * » ,  * . * > * * ,  m ,d'prowadz:io wreszcie, do zupełnego betzrządu. >  -i*  u=-

dów carskich było jeszcze bardzo kultnralnem. 
Ludność pozbawiona jest aijpełrtie wszelkich 

wieści ze świąra — a pochwycona czasem- gazeta 
di* ćby z  przed1 kilku miesięcy jest rzadką zdoby
czą.

Z  przybyciem 1 (b: Iszewików znikają wszystkie 
towary i nastaje szalona drożyzna, gdyż kipey 
nie chcąc przyjmować pieniocky sowiodkick jak 
wogóla całą ludność, wnją nic nie sprzedawać. 
Krąży p-; Ukrainie

bardzo różnoraka moneta:

Obecnie opanowali je bolszewicy.
i Wiele ucierpiała ktfncść Jęk a tery nos la wda w
czasie

najazdu ,J>at‘k] Machny",

tetórj" na czele wielkiej rozbójniczej bandy walczy 
rto w-Jffsną rękę zarówno z Den.iki.nem, jak z bolsze 
wicaunl. Bat "ko Macbno jost anarchistą i nie uzpaie 
żadnej w ładzy na śwlecia — z w^yj^kiem' chyba* 
v,Jasnej, gdyż po opanowaniu miasta nałożył w y - 1 
spKie kontrybucye.

Awanturniczy ten zdobywca zarządził natych 
nńast znienlenie wszystkich urzędów — zekrzymał 
n;ch poczt, telegrafów, k- lei, słowem powrót do 
zupełnie prymitywnego życia, Z powodu braku 
'dowozu nkasto zi alazł-o się bez węgla. Po sześciu 
tygodniach takiej anardki

oduieśll bolszewicy zwycięstwo

nad U!zirrpat'rskr'T.' dyktatorem.
Ci, po opanowaniu każdej miejscowości, zapro

wadzają rządy na własną modłę. Urzędy funk-cyo 
nttją, urzędnicy i ich naczelnicy p, zostają na sta
nowiskach, lecz działać muszą pod kierunkiem 
narzuconego im komisarza bolszewickiego, które
go władze s-wlecklc przydzielają kaidcmiu urzę
dów!1. Komisarz takt, zupełny ignorant w  spra
wach, jakie obejmuje pod swą egidę, zwyczajnie 
calowiek bez żadnego wykształcenia, narzuca swe 
pnm*j"sł.v naczelnikowi urzędu i krępuite w  zupeł
ności jego* władzę. Bolszewicy zaprowadzają 
wszędzie swe klnbyt. rekwimuti di a niob prywatne 
mieszkania i wobje. Wszelki® fabryki i iaistytsicye 
przechodzę pod zarzad państwa —

wszystko staje się własnością sżłwfetów,

9 dawni właściciele ioh urzędnikami. Ustawy i za
rządzenia bolszewickie są przestrzegane z wielką 
*%mpulatnością i pod tym  względem panuje nie-
duchany biurokratyzm. ,

Naiwiększem orzescępjstw^itn l«st -nteuznąwa-

Ze spraw ruskich.
Lw ów , 10, marca.

RLSK1E KURSA UNIWERSYTECKIE.
(zet) Nic otrzymawszy przed niedawnym c z »  

swn zezwolenia na prowadzenie systematycznych 
wykładów uniwerśyóedkioh, Rusin i postąpili „chy
tro, tundro** wedle swego przysłowia. Oto w 
dzietmkaoh dzisiejszych ogłosił tjąv Fedak. iż Tn- 
stytuif &taurop.gi,iski na o dstawie tradycjo hi
storycznej i przywilejów, nadanych przez patry- 
arcA*>® carogrodzkich, motrofpolitę Mictrah Ra- 
hozę 1 sync>d‘ Braeaki, a także na mocy przywi
leju kr<Ma Zygmunta III, danego w  Warszawie ló. 
września 1652 r., zatwierdzającego wyższą szko
łę Sturopigijską, urządża kurs nauk t. zw. siedmio 
naAik wyzwolonych oraz nauk duchownych. W y 
kłady będą odbywać się w  sali Instytutu Stauro- 
pigijskiago, a p.erw'sry wyk ład odbył się 9-go 
marca.

SOCYALIŚCI RUSCY ZA POKOJEM Z ROSYA 
SOWIECKA.

Na kon-ferencyj człortków komet eto centralne
go ł ddegatów nu Internacyonał ukraińskiej so»r 
cyaLdcinkra*!j cznej partyj robotniczej, .-w której 
brali m!ęd*zy rnii-m., udział ftp.: Persz, Matluszen- 
ko, Wityk, Mar-tos i flucajło, oświadczono się za 
porozumieniem z Rosyą sowiecką i uznano t& k - 
nitczne, iżby rząd ukra ński roępoczął z nią ató la
dy. Pokój powinien być ja^ny i szczery. Za p ‘ li
sta w ę warunków przyjęto punkty następujęce: 
1) Warunkiem przedwstępnym pokoju międzv i»- 
krainStką republiką ludową a Rosyą sowiecką jest 
óticyalne uanamie przez rząd rtayjskii zupełnej sa- 
imódżlelnośct 1 nlęzawiaoSci Ukr. ReptujbL ludo
wej; 2 ) tworzące rząd stronnictwa obowiązują się 
popierać tylko rząd eocyal styczny- nai Ukrainie 
i odrzucają możliwość koalicyi z burżuazyą; for
mę fztąd.i obierza sam lud; rząd Ukr. Rep. ludów, 
ręczy za wolność agi*scy i k m'Uinis*yczncj na U- 
krainte, jak nieuinicj za swobodę organizacji ro
botniczych I ra-cj, włościańskich-; 3) rząd* Ukr, .Rep. 
lud. stoi na giuncia socyninej. przchudi wy żj'c.ia 
spofeczno-eknnomfcznrgo krain. Oa/ęańe gospo
darstwa. d ir/.ałe d-o socyalizacyi —  zostaną ze- 
.socyalizowane, W  swojej -polityce agrarn-ci rząd 
Ukr. Rep. luti. będzie dążyć *do zniesienia w  elkiej
własności ziemskiej. Musi być wszeiaJco utrzyma

cie carskie i bolszewickie, ale carskie są jut bia- nu prywatne posadanie ziemi przez drobnych 
lymi krukami i mają najwyższą cenę, a ostatnie!K  ościan; 4) rząd Ukr. Rep. lud, nie uznaje nie- 
uznaware są tylko w  razie wkroczenia bojsze-wi- przyzuania Ukrainie przez konJcrecyę pokojową 
ków. Za jednego rubla eairskiegó płaci się obecnie wszystkich ‘terytoryów, zamieszkałych w  więk- 
7 ukraińskich. Wskutek t«J ciągłej ffudotiuacyi walu- szości przez Ukra'ńców, iak Oalicya, Buko^-na, 
towej tnudno nawet pkreśilć ceny tamtejsze, w Ćhełmszczyzna, Besśarabia itd. Co się tyczy R«v
porównan u z naszemiu

Co do środków żywności —- brak tyjik-o arty
kułów, które muszą być przywożone. ĆWelba ma 
Ukraina dość. Nie g"ód zatem, ale ogólna d;ewrga>- 
nizacya na kaźdftm polu życia społecznego i strach 
przed nieznanem jutrem wobec ciągłych zmian,

syi sowieckiej rząd obowiązuje się nie brać udlz:a- 
fu w blokadzie; 5) rząd uznaje konieczność wza
jemnej pomocy wojskowe] w  wailce z reakcyą b ;z 
względu na to, skądby ona poćhodBiła, stojąc za
sadniczo na gruncie oczyszczenia Ukramy ze 
wszystkich cudzoziemskich sił wojskowych, rząd

zmusza mieszkańców dio ucieczki Żadne ze stron ukraiński w  osobnej umowie t> rządem ssowiecklim
v. atczących nic cieszy się wielka syinpatyą ludino- 
ści. chwilow- jednak zarówno l>o]szew1 .cy, jaik 
penlkiiicy witani by wają z uazucięm ulgi pc» rzą
dach poprzedników — póki ci znów z kolei) nłe 
dadzą s!ę dobrze we znaki, Mimo najcięższych 
warunków podróżowania, ohęć ucieczki nie sla-

za-decyduje sprawę przebyWan'a 
ckich na Ukraltn*

wojsk sewie-

PROPAGANDA UKRAIŃSKA ZAGRANICA-
Konferencya zagranicznej reorezentacyi u- 

kraińskiej party' socyal-demoPrrałycznei uciiwa-
bnie i w granice Pilski chronią się nieustannie no- T :-IKa- załozenii Biura zagranicznego partyi z siedzi-
» •  b , w  Berlinie. Za*,nietn BSjra h e t ie  tn torm cli-

H k m s l M h .

U U. BIRM I
Polecamy p eparaty. dentystyczne pierw- 

S i e ]  l a k o  Cl fak; ftmel ;®my złoti f sre
bra, Ci lorofenol, Fletszer ( ;  rowf*. plombą), Den- 
tyną sztuczną, Radinol tle zy nawet zadawnione 

zapalenie okostnej), fcatwotopny metal. 
Zamówienie t prowincyi załatwia się odwrotnie.

„LE  H E R A X “
Laboratoir pour produitssynthetiques

Ik t  z ogr. odpon .0977
X j W ó w , A s n y l Ł u  1. a .

nie Europy śrcyalistycznoj o rudni t4vra’ńskim 
wogóhiości, utrzymywanie sitosuników s wsizysL 
kiesni kołami socyaltstyczuemi w  Europie i w j zy- 
skąnlu Ich wpływu dla sprawy ukraińskiej. Biuro 
rozpoczęła już rwoją, działalność; łęst też przy 
niein osóbrty oddział wj-dawnicffry

PYR EK TO RYAT UKRAINY (sic!) ZAKARPACK.
Z Pragi donoszą do „Wperędu'*, ie  wśród 

czeskich kół Grzędowych krąży pugtoska o nwj;.i- 
cent rzekomo nastąpić mianowaniu znanego so- 
sydlisty Jaoka Ostapczuka członk:« n  -Dyrekf - 
ryatu Ukrainy /fekarpuckicjf?! ^cl). F m  prez - 
deńt republiki czeskiej, Ma-saryk miał -cświadczyć 
się Za kandydaturą Ostapczuke.

JEDYNY RATUNEK W  PETLURZE.
Specjmlny korespoudent landy ńskięgo dzien- 

n'ka socyallstYCZnego „Daily Herald**, ktory ird-d
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przez Rumunię na Ukrainę, pisze, że panuje 
tam anarchia i niema jednego rządu. Anarchia jest 
^7n?kiem polityki koaiicyi. Petiurę uważa lud za 
u-hatera narodowego. Mógłby on stworzyć trwa

ły rząd i zawrzeć pokój z bolszewikami Nie do
gadza to wszelako koałicyi, która dla ta się otuma
nić Denkinowi i boi się pokoju z bolszewikami

Co myślą górale w dom ie  Orawy ( Popradu**
Wywiad z ks. Ferdynandem Machayem.

Tffawa, Spii I vzacza _Zaczątki ‘uświadomienia polskich Kóratf. —  Co czytają Spiżacy I Orawia.
We? —  W  słowackiej szkole. —  Śpiewać w kościele po polsku nie wolno! —  Czesi strzelają do krzy

ków i tańczą w kościołach. — Strajk szkolny polskich dzieci. —  Dalej So czynul

kiedy jeszcze w  szkołach uczono po polsku — 
— przeczytać potrafią polską książkę, gdy im w  
rękę wpadnie. Ogół ludności czyta i pisze po sło-

Lwów, 10. marca, 
unig) Bawiący on paru dni we Lwowie za

służony działacz polski na ziemi spisko-orawskiej 
ks. Ferdynad Machay, udzielił mi w* rozmowie 
eliż&zych mfor-macyj o tamtejszych góralach i ru- 
Au kultur alr o-oś\via t»wym  na Spiżu i Orawie.

wacku.
Istniały na Węgrzech trojakie szkoły: pań

stwowe, wyznaniowe i gminne. Państwowe były
°odajemy je czytelnikom. Czytelników pisma na-| wyłącznie węgierskie, w dwódh ostatnich typach 
szego zainteresują niewątpliwie szczegóły z ty c ia ! językiem wykładowym- był język węgierski, a oj-
i stosunków pięknego zakątka tatrzańskiego, któ
rego losy rozegrać sic mają w  walce plebiscyto
wej.

Okrąg orawski,
z ktorego pochodzi ks. Machay, obejmuje 24 wio
sek o ludności czysto polskiej, 8 zaś zamieszkanych 
przez ludność mieszaną, lecz przeważnie polską i 
12 miejscowości słowackich, licząc do nich i dwa 
miasteczka, Trzdanę i Namistów. Miasteczka te 
ti’estety są słowackie i były zawsze ośrodkiem 
życia umysłowego Słowaków, wywierając wpływ 
i na polskich górali, -pozbawionych własnego ogni
ska umysłowości na Orawie. Oo niedawna orawscy 
Bo-iacy przyznawali się do narodowości słowackiej 
a dezoryentacya narodowościowa sięgała tak da
leko, że przy wyborach w  roku 1905 dostarczyli 
Bolący W ęgra do Sejm-u węgierskiego,

Spiż,
liczy 63 wsi polskich^ 5 t  ludnością mieszaną, prze

czysty mógł być używany jako pomocniczy i przy 
nauce reliigii.. Nie s ty szala jednak dziatwa języka 
polskiego w  szkole, gdyż za język „krajowy** -u- 
znany był słowacki.

Od lat kilkunastu dopiero
obudziła się dla Polski 

tatrzańska kraina. W  poznaniu jej i wyszukaniu 
drogi dla śpiących serc i umysłów rodaków z nad 
Popradu i Orawy wiele zasług poł-ożyt ś. p. prof. 
Teysseyra z Krakowa i dr. Bednarski ż (N-owego 
Tangu, oibok szeregu tych, którzy -wyszli z tego Iu- 
diu i .poznawszy poza wroską rodz'tuną swą nie
znaną dotychczas Ojczyznę, wrócili w  progi do
mowe, by szerzyć oo sił starczy miłość jej i zro
zumienie.

Wydawana w  (Nowym Tangu „Gazeta Pod
halańska" była jednym ze środków budzenia świa- 
dómośd narodowej. Obok artykułów pisanych Ję
zykiem literackim, zawierała także bajki, legendy 
t pieśni w  -dyaiekele podhalańskim. Dla zmylenia

wazmt ruską i 5 miasteczek n e m a c h ,  Czacza czujnej policyi węgierskiej, która przewi-

I -  ^ ^ yńąCZT1l e P° lsklCh;.TrZy “CẐ  dywała w  nadsyłanymi góralom tygodniku mebez-
Pn 50.000 Polaków -  czyli razem 150.000 d-usz, piecznego ^ tatora, zamieszczaTK> czasami arty-
mowiących gwar9 p o l^ ® o P od h a la , dom edaw ny hlf>, njcco fi]oma,dyaTSkiem „barwieniu. Nieda-
tięuśwjadonńomycłi, dziś już w  wielkiej liczbie 
czujących żyw o swa przynależność narodową. 

Oświata tamtejszego ludu stoi wysoko, 
niema wśród nich analfabetów.

Mimo jednak, że górale spiscy i orawscy gwa-

wno wychodzić poczęły „Nowiny Spisko-Oraw
skie” .

Od roku 1910 zo-rgarriz-owapo szereg 
bibliotek ludowych, 

a więc w jaołonce, Zubrzycy, Podwilku ł Pod-
rzą w  domu po polsku, że polskiego pacierza uczą w  czem zasłuzy, sie P ła s zc za  dr. Bednar-

„Bartek Zwycięzca** i „Obrona Częstochowy*. 
Wspólnie z ks. Machayem zamierzał d;r. Bednar
ski założyć szkołę polską w  Jabłonce, oo mogło 
być zrobione jawnie, gdyż ustawa pozwalała nr 
utrzymywanie polskich szkól prywatnych. Wojna 
unicestwiła te plany.

W  szerzeniu ruchu kulturalnego Spiża i  Ora
w y odegrało dość wybitną rolę słowackie „Stowa
rzyszenie św. Wojciecha** w Trn-awie koł-o Presz- 
burga, dó którego ludność garnęła się chętnie. _Za 
jednorazową opłatą 20 kor. otrzymywał każdy je
go członek corocznie kalendarz i trzy książki sło
wackie. iNic mogły się -one oczywiście przyczynić 
do rozbudzenia poczucia polskości, a nawet dzia
łały nieraz w  kier-unku wręcz odwrotnym, jednak 
spełniały ważną misyę oświato-wą.

Wioski oraw-ske. spis-kie i -czadeckie zamie
szkuje tylko lud wiejski, Inteligencya polska two
rzy7 się dc-piero —  młodzi górale kształcą sisę już 
dziś w  szkołach i na -uniwersytetach polskich i 
wracają jako- wykształceni księża, nauczyciele itd.

Stosunki kościelne.
'Przed 'kźi-lk-unasttt laty żyło po Atestach •a-m- 

tcjszych wielu d-uchownydh Polaków. Później, 
wskutek agitacyi i prześladowań ze strony Słowa
ków kościół stra-cił icechę pilacówki narodowej. 

Nawet śpiewów polskich w  kościołach, które do 
niedawna brzmiały jeszcze w ojczystym języku-, 
zaniechano, i słychać dziś tylko pieśn-i słowackie. 
Jedynie w  Lutoowli na Spiżu utrzymał się do dziś 
dnia polski śpiew kościelny. Próba zaprowadzenia 
kazań w pc-lskim języku spotkała się z ostrym- pro
testem zarówno Czechów, jak księży słowackich,

Obecnie biskupstwo spiskie, obejmujące Spiż, 
Liptów i Orawę liczy tylko 26 księży Polaków, z 
których tylko 8 jest -uświadonńonycili i poczuwa się 
•do swei rólskdści. Parafii polskich ma całym tere
nie plebiscytowym istnieje około 50

Kwestya rolna
na Spiżu i Orawie nie istnieje. Lud góralski, swo
bodny, silny i sam w  swych turniach, halach i do
linach, nie znał panów i dziedziców. -Posiada tylko 
olbrzymie lasy na Orawie węgierski hrabia Patfiy, 
ks. Hio-h-enlohe również lasy, a Ihr. Andrzej Zamoy
ski majątek w  dolinie Popradu.

Zachowanie się Czechów 
w  czasie idb 14-m’es. panowania obudziło wśród 
ludu ipolsk. ogromne wzburzenie. Religijni Orawian 
nie i Spiżacy patrzeć nie mogli spokojnie, jak roz-

dziatwę -matki — lud ten czytać umie 
tylko po słowacku.

Starzy gazdowie, którzy pamiętają czasy.

pasane żoł-d,a-ctwo czeskie strzelało do przydroż- 
ski i Towarz. Szkoły Ludowej. Książki polskie j nyoh figur i krzyżów, przebierało się w  ornaty 
czytywane były przez górali z coraz większem 
zaciekawieniem, a szczególny zachwyt obudził

j  mszalne, wyprawiało tańce w  kościołach.
I Nie znalazły także uznania czeskie szkoły, rra-

20F IA  SAWICKA.

ObrazKf na cleniu.

(Ciąg dilliy.

Kumdaratai" zamilkł, łytóiąc i  udanym zachWy- 
‘cm w okrągłe oczy jejmości.

Gd-p.owedzała mu uśmiechem i manewirując 
coś kolia łańcuszka zwieszonego na sternik-u, zaru- 
mieniflia się jak słońcem przy grzana Piwonia.

—  Pospolita samica — zauważył dyabkk w  
łachu i przybrał sentymentalną -minę.

Jedwabny staiuk jejmości zacłinaęścial poru
szony wesucbnienieim.

— Zmrok zapada; melancholijny zmrok je
sienny — deklamował Km rldairaltan, który -poczy
nał bawić się doskonale.

Każę -podać światło •— zaśzwnwała, jejmość, ni- 
by ze snu zbudizona.

Zadzwoniła.
Wbiegła eamaśizysitai pokofiówka- w  kraśnym 

Gorsecie, brzęcząca paciorkami; szeleszcząca kro
chmalną spódnicą.

— Zabierz Maciusiu —  noztoza/ła- jcatnoeć.
—  Narobił’ -tu szkody. Pozbieraj szkło i: przy

nieś laimpę.
Dzl-ewozyna unros-ra skorupki w  terfluszku, ko

la pod pachą i rfowrócifa za chwilę, błyskając ko
lorowym kloszem płonącej lampy. Postawiła ją na 
•stole, spojrzała na dyabła i pisnęła przeraźliwie 
sięfefkiYn dyszkantem.

— Cóż to Nast-usta wyprawia — zgromiła ją 
jejmość.

•— A  bo prosz-ę pani, pirzjiwidziało mi się li
cho —  bryznęła dziewczyna przestraszonym gło
sem, przysłoniła ręką oczy r uci-ekł-a.

—  Plrzepraszaim pana najmocniej —  poczęła 
znowu jetfmość. — Stworzenie to niedawno w 
służbie, jeszcze wie uitresowane.

Uśmiechała si-g, -drżała jednak od zjotśd tła- 
mionei. ,

Zapanowało mliiozenie.
Dyabeł przerzucał -leżące na stole albumry, jej

mość skubana koronki u rękawów.
Przerwały ciszę młode głosy, dzwoniące na 

wyścigi w  głębi szarzejąc-j-ęh pok jów. Rozległ się 
tupot tekkich kTolków, odrzucono dirzwi z pośpi-e- 
chem, wbiegły trzy panienki. Najmłodsza z nich 
świegathwa tak ptaiszek, przypadła do jejmości.

— Wi|  ̂ pani,,mamusia znowu nie przyjedzie — 
żaliła się potrząsając złotą główką, po której roz
sypywały się cudniie zwichrzone włosy. — Jesteś
my takie zmartwione! Musi nam .pani ddrotwać 
gamy I eludy, bo...

—  Mamusia przysłała nam śfcezne próbki na- 
suknie — przerwała jeij smukła dziewczyna, o roz
kwitających już, sitromyc-h- piersiach. Wydawała 
się strojną, poinrimo czarnego fa; tuszka, o.kśni-erwa- 
ła urodą, pełną ciepłych ba-rw ,jak ‘kwiat różany.

— Cicho bądź Ewo, co tam próbki! —  rzuciła 
znowu jasnowłosa — Niech nmi pani daruje 
gamy!

—  mnie wcale n’«  cttodza o ram y to dzieci"

sitwo —  uśimi-edhmęfia się pogandliwiie trzecia' dziew
czynka- .i zmarszczyła ślicznie narysowanie brwi.

—  To siadaj do fertepianiu i wygrywaj A  mnie 
pani dańuiye? Kochana pani Nałtalio, Naitaloiai, Nata- 
lecziko. Chociaż te przeklęte molowa! — pnzymija- 
ła się jasnowłosa.

Parni Natalia mlikizala. Ni.e wtedziiala bowiem, 
w  jaki ton uderzyć, anielsko — macierzyński, czy 
też imponująco — mentorski?

Wyręczy;' ją Kumdara-ta.n, wysuwający się na
raz z poza lampy.

— Łaskawa pańi —  uśmiechnął się 'jak mógł 
najbardteicj po ludzku, —  ośimteJam się poprzeć 
prośbę telj młodziiutkiiej damy. Jestem wńcikim 
przyfaci-elem młodzieży.

Złożył 'kornie topy i oczaimt świócąoeme jak 
świętojańskie rcbaicizki wipatryiwał się w  twarze 
wiosenne dlztewczynek.

Cofnęły się mim-o woli przed nicapodzie- 
wanem zjawiskiem i stuliły się w  gromadkę, niby 
spłoszone prak’-

Pani Natalia okrągłym gestem wskazała ją 
gościow!, • —

— Moijd puipitó: Ewa, Celina i trzpiotka Miaru- 
sifat nie lubiąca mdlowyoh gam — recytowała z u- 
śmiechiem. — Pan Amfontas Kl lindara-tan-.

Dygnęły wszystkie trzy w oćciowiedzi na nisk! 
ukłon dyaWa-, potem- jakieś osowiałe, -asiaidły przy 
stole

fC, 4. n.)
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Od czwartku nowy, wielki^ wspaniały program ! (-072S

rzucone po zawładnięciu krajem. Dehynym pań
stwowymi szkołom węgierskim przydano nauczy
cieli Czechów i rozpoczęto nauczanie. A polscy 
gazdo wie zbuntowali się i dzieci swych do szkoły 
-zeskiej posyłać nie chcieli.

Tych kilka rysów, rzuconych pobieżnie, cha
rakteryzuje usposobienie iprzedplcbisey tewe mie
szkańców dzikich Tatr. Wiele już zrobiono, nieje
dno cieszyć na? może — nie mało jeszcze zrobić 
potrzeba. W ytężmy siły, by lud ten, tak nam dz’ś 
blizki, uczuł się całkiem nasz — a czyńmy ry chło, 
iby nie było zapózno!

Pogrzeb dra MieczysŁ Sołtysika.
(Korespondencya własna „Gazety Wieczomei *).

Stryj, 8. marca.

P rzy  pięknej wiosennej pogodzie odbył' się w  
piątek pogrzeb ś. p. dra Mieczysława Sołtysika.

Już na godzinę przed obrzędem pogrzebowym 
zebrały- się tłumy mieszkańców przed domem, by 
pożegnać ukochanego i ogólnie szanowanego lęka-, 
rza, Który niosąc uligę chorym, palt jak żołnierz 
na posterunku!

Po odprawieniu modłow przez duchowień
stwo polskie o igodz. 2.3U .popołudniu, gdy wynie- 
sior_o trumnę,, u progu domu chór młodzieży axa- 
derrackiej odiśpiewał „Beati" pod dyrygenturą Ta 
deusza Kamińslkiego. Następnie fizyk stryjaki dr. 
Małaczyńsiki przemówił (krótko, zaczynając od 
słów: ,yDr. Mieczysław Sołtysik nie ży je !“  Słowa 
te lak grom podziałały na zetranych. Siłą wstrzy
mywano się. by nje buchnąć głośnym płaczem. 
Widziało się lz\„ które spływały po policzkach, o- 
becnyoh. W śr:d takiego nastroju eiąignął dalej ża
łobny mówca, wspominając o zasługach, położo
nych' przez zmarłego na .pulu riarodowem nu kre
sach wschodnich. Podkreślił też, że Zmarły jako 
Polak , patryota. należąc do wszystkich polskich 
towarzystw miejscowych, niósł .utaję potrzeoująH 
cym jednako, nie bacząc wcale na różnice narodo
wości, wyznania i stanu... Wspomniał również,, że 
zmarły prawdziwie osierocił miasto i okolicę, bo 
ubył w nim ddbry chirurg i lekarz sumiennie odda
ny sweurr-o zawodowi. Ubył w  nim ojciec chorych i 
opiekun ubogich, którym zostawiał przeważnie 
większe kwoty na leki i najniezbędniejsze wydat
ki. Zdawałoby się, że czlowieikow i temu, który .pra
cował z uszczerbkiem swego zdrowia i swej ro1-

ukraińskich nie minęły go także przykrości. Został 
bowiem aresztowany i prowadzony przez miasto, 
jak zbrodniarz pod1 bagnetami jedynie za to, że na
leżał do wszystkich polSkach towarzystw. W  umie
niu więc tych towarzystw pożeanał go mówca 
stawami: „Cześć C i Miecz ysławie“ -

'Piękną trr.mnę dębowa, którą mu wdzięczni 
pracownicy kolejowi zrobili jako swemu lekarzowi, 
złożono pa żałobnym rydwanie, otowies-żonym wień 
cami od rodziny, od przewodników ogrzewalni, 
maszynistów kolejowy oh i od licznych przyjaciół.

Kondukt żata.bn y podążał zwolna na miejsce 
.wiecznego: spoczynku w  nastroju iście żałobnym,, 
przy dźwięku żałobnych marszów muzyki kolejo
wej i śpiewu duchowieństwa. (Nie słyszało się roż
nów banalnych, szli wSzy-sey przygnębieni w  sku
le nip ducha.,.

Na forze kolejowym Lwów-Chodorów, przez 
■tary -przechodził kondnrkt żałobny, jakby db ape 

tu staty po obu stronach cztery maszyny kolejowe 
ze twymi pracownikami, żegnając Zmarłego słu
pami czarnego dymu.

U mogiły ten sam chór akademicki odśpiewał 
„Pożegnał", oraz, „W  mogile ciemnej", a di. Zgór- 
śWf łekarz konsulent ze Lwowa pożegnał zmarłego 
imieniem dyrefccyi ikolejowej i lekarzy

klak był kochany i po w aźany ś. p. dr. M ie
czysław Sołtysik, świadczy na pozór błahy fakt, a 
jednak wiele mówiący— Dr. Zgórski mowę swą 
zakończył stawami: „Cześć C i Mieczysławie! Pa
mięci Twojej cześć! a zebrani oidrudiowo. powtó
rzyli : Cześć!

(Wśród kilkunastu tysięcznego tiumu, 
iącego.się z Polaków. Rusinów i żydów, który od
prowadził zwłoki zacnego Polaka-lekarza, zauwa
żyliśmy przybyłych ze Lwowa dyrektora kolei 
Barwicza, zastęp, tegoż Pawluszkiewicza, inspek- 
t-ura warsztatów Witkiewicza, inspektora ogrze
walni Unickiego, oraz wielu lekarzy z pobfckich 
iriast. Z okolicznych wsi było również włtfściań- 
stw,o polskie

* **

ś>. P,  Mieczysław Sołtysik urodzony w r. JflfcO 
w  Rymanowie, gimnazyum ukończył w  Jaśle. Me
dycynę studyował w Krakowie, Pradze i Wiedniu. 
Osierocił żonę i troje dzieci: a to syina Sławka, a- 
kademika, który r. z. ciężko został ranny w głowę 
i irotgę na froncie bolsezwickim, Stefę; słuchaczkę 
filozofii tut. uniwersytetu-, oraz Zosie, uczenie? 
aimnazy um stryjskiego.

choć faktycznie pałączenję jest d°honan«m, albo- 
y em Rząd m in ow a ł jednią Radę przyboczną i 1 
ikLrownika Zarządu dla wlszystkioh 3 gmin, m*n® 
ta chodzi tu jeszcze o kwesty7® majątkowe gmił1 

-ńe. wyijnaga^ące 'szcze;gó%wełgo TOzpafirzsinia, ta- 
tc-ż w myśl wywodów i wniosku r. dra Jurkiewi
cza

wybra«o komłsyę,
złożoną z 6 radnych StanisJawowskich, a 8 KrtSh’*- 
uieckioh która raa ułożyć warunki pdłąćzSnta tych 
gmćni, ćocztm  gotowy subsPa-t przeszłe się M it 
spraw we w nętrznych do zafwierdizeinia-

Potem uchwalono zaciągnąć na cele appowtza. 
cyśne

pożyczkę w kwode 1,400.000 marek
w Galicyjskim miejskimi wojennym Zakładce kre
dytowym w Krakowie i przystąpiono do kwesty! 
polepszenia bytu służby mefskiej. W  rezultacie u- 
chwabno po wyjaśnieniach, udzielony ch przez dy
rektora magistratu Wterzejskiegę, przy snąc służ
bie miejskiej

podw U2JłQ płK.,
z ważnością od ł. sryczn-ia 1Ó20  r. w wysokości ih  
slalonej przez Rzą j  od>n aśąiia dto fu/j*;cy iaa-7 uszy 
'■zad-owy ch. Uchwalono na wnk»ek. r. sL radcy 
Nebenzabla odhieść się dV> R rądn z prośbą o  

wydanie •norm przejśćłow vcti 
któreby aż do czasu wydania ustawy pnKusiej dła 
30 miast nadawały Ty.nczasowyęp Zarządom 
mist pe‘ne atrybu ;y e Rad miejsikteh.

Wreszcie kom. rządowy p, Stygar przeefcta- 
w,ił genezę ęwych rządów w mieście i zaznaczy!, 
że praco wał dła dobra igminy, wedie swych' sił i z 
zac>arcietn się, jednak gdy przedw  jego osebie 
pewna partya wy stępuje

dtł»(r» obecnie godność kierownika zansądu
w ręce ustanowionego przez Rząd zastępcy dr* 
Ferertsiewicza

Z D N IA .

WIOSNA.
Pr z tisizłaś wiosino ufkochama,
Niosąc nami wesele w  dam- 
Wikrótoe wezirną cię w  obroty 
Wszyscy ipolscyi gralfomanj

śliczne się posypia rymy
0  skoa ronku, dizionikiu, stic ńkiu.
Przed (klikałem nc.dalkicyijtty*n 
Wiersze będą sitać w  ogonllou.

Jed-eni ipłszec świitetei słonko 
Uroczysta cis’za w  Icsie 
A Jasieńko swai Marysi 
Wciąż na białą szyję pnie s.iv

Drugi pisze: Ryczą krówlki,
Gra muzyką karczara cała.
Kraczą wrony, -młyn itedkodz**..
Cisza, cisz? dtoslko-nała.

Trzeci pisze: Droga KaztU!
Gdy inni Pani setce poefrze,
To odejdę w  obcą sitn onę 
Wspaniszy głowę ewią nai 'biodrze.

Grafomanii. grafomanM!
Któż was do. milezema sd«łom?
Wifos-na przecież jest piękniejszą 
Ni(z ti.% co s»ę prsze o *ńek

Dosyć tylko wył«ść na tpoła,
Wzrokiem jasne pić lazury.
1 upajać się jak widem 
P.eśnia słońca' i nałutw.

Ndmo.

N D E S Ł A N E .
SPECYAL1STA  CHÓDOB SKÓOTD CG i W EUERT C 1
D r .  ^ L . S C H W A R Z
sckan^At «rn*r r-cpitala puwsccchn, przeprowadził się ni 

ni. Stowacsdeyo 4 (naprz«>-jw gł. poczty). 20957

D r . S , O B E P L A E N D E R
ord. w chorobach dróg moczowych, skóraych i Wenorycz.

plAC S m o lk i l a ,  U  p. 20894

•dżiny dla -dobra ngófu nie bedzie danem znosić- ja-J W  ża-ht pozostałej rodzinie z powodu utraty 
kłchkolwiek przykrości. K jednak podczas inwazyi: cz-jigovinc.go męża i ojca wyrażamy słowa pra*w- 
rosyjskiej musiał znieść on nieieJno. Za rządów dziwego współczucia.

Nieco ze stosunków  stanisławowskich.
(Nieco o stosunkach stanisławowskich. — Pierw-szeposieuzepie Rady przybocznej____Spraw a prz\
łączerła gmin podmiejskicii. — Poży7czka i*a ceiearr°wiizacyjne. — Podwyżka płac służby miej

skiej. — Ustąpienie kom. rząd. p. Stycara

(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej1'.,) *

Stanisławów, 8. larea. i 20 Komisyi Magistratu,i #
Pierwsze posiedzenie nowo uzupełnionej Rady i kC-zeni r. dr, Juńkżewjcz objąwtj życze.pjc. aiby ten 

•Przybocznej Przy kj&rownńku Zarządu ótanisła- 1  ^uarząd tyanczascwy faktycznie krótko trwał i a- 
wowa^ oczekiwane z wśełk ^ni zaciekawieniem !byr Radh miejska / wyburu Cochodżąca kierować 
przez ftut. mieisżkaików. odbyło się dnia 2 hm. ! Poczęła czenaprędzej na-wą miasta, gdyż agsnialy 

Bosiedzw^*. zagaił Ueao.wtak starostwa, -radca j ^Wmczasowego Zarządu, -są krępowane, w obec 
dr. Tłi-emibolowiicz, poczćm odebrał przez podanie i lCZ®S°
ręki I Sanacya gospodarki gminnej,

ślubowanie od wszystk;ch radmych 1 'talrafi ina w jerke tructoości.
w  liczbie 38; przez Rząd mianowanych. Kier i w n.ik , dalszy," ciągu obrasd •praeka-zano komśsyi
Zarządu rnias-ta', Stygar. p o w fe ł zebranych, żył- 1 sprawę wy la^rodizcnia dła. kjjcrowni- 
cząc w  pracy t o  wodzenia i wyrażając nadzieję, że lva ?3!tządKi, jego zasitępcy i płatnego as»esor<i t>- 
•wyfefziie pna na dobro i korzyść nra^ta względnie ,raz ,roz«i,ząsan'o - w dług.cij dySkiUsyi'
V' ,l'k;ego SraTisIawo-wa.. W dalszym ciągu przy-1 apfawę.przyłączeułj. gmta podmiejskich,
stąpiotiu do wyboru to jest KiJńnirra miasta i Kolonii do Stanisławowa,
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128 posiedź*
Warszawa, 9. marca.

(PAT.) 128 posiedzenie Sejmu:
Dzisiejszy Sekn rozpędząI obrady1 nad.' popie- 

*anteu> orze z rząd aikcyi społecznej co dc 
odbudowy domów ludowych.

Referent iks. Stankiewicz wykazywał, że blizko 
180 towarzystw ludowych zw róc ili się do rządu z 
Prośba ^  poparcie tej akcyit, lecz odbudowa z bra- 
ujui funduszów napotyka na znaczne trudności, a 
nadto diatego, że poszczególne ministerstwa je
szcze się ze sobą nie poroz-mfftaly i spierają się o 
kompeiencyę. Sprawę tę należałoby przekazać 
min stiei s^wu pracy i opieki św ieckiej. — P. 
Szypper wnosi poprawkę, aby w  rezolucyi wy-rai- 
żniie powiedziano o domach ludowych „tak dlla 
wisi, jak i dŁa miast" —  celem1 uniknięcia mylnej 
interpretacyk — P. DąbSk! uważa poprawkę Szyp- 
pera- za możliwą do przyjęcia. >— Izba Przyjęta 
rezolucyę ko misy i wraz z poprawką Szypp-era. 
W  rezolucyi w zyw a komisya rząd;, alby akcyę 
społeczną w  sprawie domów ludowych popieraj 
w kierunku udostępnienia ma-teryałów budowla
nych oraz przez udzielacie kredytów do możl wie 
wysokich igranie i łatwo spłacainy-ch.

■Przystąpiono do rozpraw 
nad zmianą postępowania Sądowo-cywilnego, 

óbowiąziijccego w b. dzielnicy austryackiej. — 
P-. Mataklewicz zwraca uwagę, że w  Małopolsce 
daje się uczuwać coraz większy brak sędziów, z 
których wielu pc wotano do wojska, a wielu do 
służby w  Kongresówce), WielkoDolsce i na Kre
sach. Wobec tego jest obowiązkiem ministerstwa 
uproszczenie W  myśl projektu,
Przedłożonego przez komiisyę, mają być wpro- 
wadizuie reform'"' w  cvwiilnej ustawie procesow ej, 
ma 'być uran 'w icie podniesiona granica właści
wości sądów powiatowych, rozszerzenie zakresu 
działania sędziego samoistnego w  trybunałach I. 
instancji, uproszczenie postępowania przez zmia
nę niektórych przepisów formakstycznyck Dąży 
się również do usunięcia zbytecznej pisaniny. — 
Zastanawiano się także czyby nie znieść tak zw. 
Kolegów, ale temu sprzeciwił się minister spra
wiedliwości, oświadczając, że k> zaskoczyłoby 
komisyę kodyfikacyjną i odwlekłoby reformę po
stępowania sądowego. Tej w ięc myśK zanieclia- 
n . Delegat ministerstwa d.a b. dzielnicy pruskiej 
i zarządu cywilnego z'Cm wschodnich oświad
czył, is, tam dadzą sobie radę z obsadzeniem) do- 
sad w  sądownictwie. Mówca prosi hnieni-ęrrj k:mir 
s ji prawniczej o przyjęcie wspomnianej ustawy. 
— P. Stapłń^kl stawa rezolucyę, wzywającą mi
nisterstwo spi awiedfiwości do* naj-rychleiszeg 
wnięs’enia ustawy o ed-nolityeli sądach w  calem 
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CUS1 AW  MEYRINK.

A L B I N O S .
„Sześćdziesiąt minut jeszczt —  do północy" — 

rzekł „Ariosto", wyjmując z us. cienką holender
ską fajeczfkę. „Ten om", —  wskazał na c eńmy 
portret na pociemniałej od d‘ymu ścianie, którego 
"ysy ledwie już bj łyf do poznania, —  „ten oto zo
stał Wielkim mistrzem właśnie przed stu laty mniej 
ni nut sześćdziesiąt".

„A  kiedy Zakon nasz rozpadł się? — to zna
czy, kiedy staliśmy się tern, czem jesteśmy obe
cnie Arioście, to jes. bractwem piijackiemr* za
pytał Jakiś głos z poza gęstego dymu tytoniowego, 
zapełniającego starości-ecką salę.

Arbsto przeplatał pałcami swą długą , siwą 
brodę i jakby ociągając się Radził koronkową kry- 
sę swego aksamitnego ornatu: „siało się to w o-
statnion dziesiątkach la t  a m oże  nastę-
poiwało to powoli i stopniowo".

„Dotknąłeś się rany w  jego sercu Fortuna
cie", —  szepnął Baal Szem, archicenzor Zakonu 
w ornacie średniowiecznych rabinów, wysunąw
szy się 7- ciemnej framugi okna i zbliżywszy się do 
pytającego. — „Zmień temat rozm ow y!“

(Potem głośno zapytał; „Jak się zwał ten 
Wielki (Mistrz w  życiu prywatuem?"

„Hrabia Ferdynad -Parady-s" —  odrzekł szyb
ko ktoś, siedzący obok Ariosta, podejmując poro
zumiewawczo temat rozmowy, „tak. taik, były

?n ie  S e jm u .
Państwie oraz projektu należytego wynagradza
nia sędziów. Wiceminister sprawiedliwości p. Mo
rawski zaznacza że głównym motywem’ projektu 
nie był 'brak sędziów lecz obecna wartość nizka 
pieniądza w stosunku do wartości przedwojennej. 
Jednakowoż br^k sędziów me był bez wpływu, 
Co się tyczy  uposażenia sędziów przypomina, że 
już została opracowana odpowiednia ustawa i że 
minister sprawiedliwości -porozumiał się już w tej 
sprawie z ministrem skarbu. Ministerstwo zgadza 
się z wnioskiem Stapińskiego. Sprawę urzędu roz
jemczego będzie się starało ministerstwo ry
chło załatwić — P. Mażakiewicz imieniem' komi
s ji prawniczej przyjmuje rezolucyę Stapińskiego. 
—  Ustawę wraz z poprawką komisyi prawniczej 
przyjęto en błoć w  Jriuglem- i trzfeciem czytaniu. 
Przyjęto również obie rezolucye Stapińskiego.

Izba przystąpiła dh- wniosków nagłych pp. Bar- 
1 radego, Sołtyka, Ziemi ęćkrego i innych

w sprawie aprowtzaoyl

miast oraz depesz, nadsyłanych) przez rozmaite 
miasta w  sprawie aprowizacji. Sprawozdawca 
komisyi aprowizacyjnej p. GJyk proponuje w e
zwanie rządu, by zwrócił baczną uwagę na plano
w e zaopatrywanie miast i udzielił wydatnej po
mocy, na jaką tylko rozporządź alne zapasy ze
zwalają, oraz aby -przedstawił Saimrwi do za
twierdzenia -plan wyżywienia ludności na okres 
1920-21, a to w  ciągu -dwóch tygodni P. Arciszew
ski stwierdza, że miasta otrzymiuiią zaledwie 40 
proc. należnej im aprowizacji. Szezegórnlej te 
braki odczuwają górnicy i skutkiem' łeg-j nie mo
gą wydatnie pracować. Mówca stawia róz-ołucję 
wzywającą rząd do wysłania komisy i rządowej 
celem zbadania stanu aprowiza-cyi górników. — P. 
Pietrzyk wyraża oba-wę, że- kiepska aprowizacya 
górn ików, może się źle odbić na plebiscycie. —  P. 
Sałkowski podzielą obawy (Pietrzyka. Minister a- 
prowizacyi Śliwiński odpiera zarzuty co do złej 
aiprowizacyi Zagłębia wykazując, że zarówno do
stawa ziemniaków jak i zboża .została w  należy
tym czasie wyk-onaną, a ministerstwo nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności -jeżeli w rozdawnictwie 
aprowizacyi na miejscu -przez zarządy lokalne 
działy się ja-deś nadużycia- —  Co do ogólnej a- 
prow.zcyl -kraju ośwaucza, te  kiedy obejmował 
teką ministerstwa a-prewizaćy, stan kraju był roz
paczliwy, dziś po r ku śytuacya zmieniła się zu
pełnie. Dziś wogói-e nie można mówić o katastro
fie aprowizacyjnej. Ilość pos-iadauugo zb -ża wraz 
z tern co mamy w Gdańsku i co w  najbliższej 
przyszłości przychodzić -będzie, pokryje w  zupeł- 
n ści nasze .po-trzetoy. Przy tej sposobności odpię
li m -nister zarzut bęapfcmowośct prac miirster-

tam wówczas — i przedtem jeszcze — świetne na
zwiska. Hrabiowie Sporkówió, Norbert Wrh.ia, 
Wacław KaLsersteim, poeta Ferdynad von der Ro- 
xas! —  Celebr-owalli „Ghonslę" —  ceremoniał lo
ży „Braci azyaty-ckich" w  dawnym Ogrodzie Ąfi- 
getosa, gdzie dziś jest główna poczta. Owiewał ich 
duch Petiarfci i Cofa Rienza. którzy należeli dów- 
h-ież do naszego ,,Bractwa".

„Tak jest. W  Ogrodzie Angeluśa! -Nazwanym 
tak wedle Angelusa z Florencji, nadwornego leka
rza cesarza Karola IV, u którego R en/o znalazł 
schronienie, aż do chwili, gdy wj'dano go papieżo
wi", wpadł pospiesznie „Skryba" Is-mael Gneiting.

„Lecz  czy  wiadomo wam, żc oi starzy Biracla a- 
zyatyocy „Patubha'd'zi“  założyli Pragę, i —  i Al- 
la-habad, słowem wszystkie miasta, których nazwa 
oznaczą „próg !!?  B oż: wielki, jakie czyny, jakie 
to byty czyny!

A  wszystko, wszystko, minęło, ulotniło się!
Jak to rzekł Buddln: „W  powietrzem prze

strzeni nie zostanie i śladu".— Takimi byli nasi 
przodkowie! M y zaiś jesteśmy bractwem pijać- 
•kiem! —  bractwem pijackiem! blp h'p hurra! —  to 
śmiech doprawdy".

Raai-Szem diawał mówiącemu znaki, aby ża
rniki.

•Lecz ten,, nie zrozumiawszy, -mówił dalej, aż 
Ariosto gwałtownie ods-unąl swą szklanicę i w y
szedł 2 sali.

„Obraziłeś go" —  rzekł Baal-Szem poważnie 
do Ismaela Oneifnga, „już ze względu na jego 
wiek. o^-w-inieneś ib''r*ł go sl7,»-n~>v3<‘ ''

stwa. Kiedy żadnych zapasów tne było, kiedly Po- 
znańskie przyrzeczenia nie dotrzymało, potrzeba 
było prawie codzienni- -plany przerabiać, aby się 
iakrś utrzymać przy zakreślonej linii i1 to s;ę też 
ministerstwu udało. Co się tyczy sprawy koleja
rzy, to ta się wikłała tak samo jalk i spra-w-a gór
ników; dziś kolejarze i górnicy otrzymują swoje 
c,.dz'enne normy. Trzecią trudną sprawą jest 
sprawa plebiscytowa, lecz dziś możemy również 
udowodnić cyframi, że i w  tyra kierunku' spełnio
no zadania, ponieważ wysyła się na tereny -ple
biscytowe codziennie ilości tam potrzebne. Wogó- 
le aprowizacya idzie dziś ła-twiej niż w listopadzie 
roku zeszłego. P. Arciszewski zabiera głos, w 
sprawie braków aprowizacjąnych, dotykających 
szczególnie d-tkiiwi-e Zagłębie Dąbrowskie i wska
zuje, że tam gdzie przemysłowcy naprawdę stal- 
rają się o- normalną pracęi, tam sami jako tako a- 
prowiz-uią się, zakiu-pując tłuszcze i- nręso, nato
miast towarzystwa francuskie i szereg kepałń nie 
chce się aprowizacyą zajmować i dlatego rząd 
musi przejąć całkowicie aprowlzacyę od -przemy
słowców t od refootników, albo też przelać ją na 
kooperatywy robotnicze i zwracać im różnicę w 
cenach. Oprócz tego w  kopalniach, które zanied)- 
bują produfkcyę, -rżąd- p win en wprowadzić za
rząd przymusowy. P. Zmitro-wicz prosi rząd- o za
rządzenia, któreby polepszyły zaopa t-ry wanie w 
a-rtj kuły pierwszej potrzeby miasto Białystok i 
okoliczne miasteczka przemysłowe. Izba przyję
ła r-eżolucyę kemsyi, wzywającą rząd do zwró
cenia uwagi na planowe apr: wizowa nie miast i 
dó przedłożenia Sejmowi dio zatwierdzenia w  
przeciągu 2 tygodni -planu wyżywienia Ludności 
na rok 1920-21 Przyjęto dalej p daną wyżej re
zolucyę p. Arciszewskiego o-ras, rezolucyę p. Sta- 
pi-ńskiego, podecającą ministerstwu aprewizacjd 
d-ostarczanle środków żywności ludiności- Dukieb 
skiego i -okolicznych gmin gdżie panuje tyfus. — 
Rozpoczęła się dyskusya nad sprawą

przyznania kredytów na zaopatrzenie anmii.
Sejm pi zystgpil do rozprawy w  kwesty i przy. 

znania
kredytów na zaopatrzenia armii.

-Referent Od-ecki referuje imieniem komisyi 
skairbowo-bud-żecwe-i. Minfs-terstwio sipTaw woj- 

S iw y c h  żąda kredytu 1,250.000 franków, który ta 
krtdyt może być pokryty z pożyczki zagranicznej, 
uch walonej 5. marca br. spłacali ej-, w  10 latach.

■P. Mc-raczewśki oświąp-cza, że tak samo, jak 
w kc-misyi tak i obecnie sprzeciwia się ucnwaie, u- 
znając wyda-tk: za zbyteczne. Stoimy w przede
dniu pokoju, co spowod-uje zredukowanie armii i 
powierzenie obrony kreju rękom ludu.

P. Rofset wyraża .zdziwienie, że stronnictwo 
sócyalistycznc to samo, któ;e w -parlamencie au-

„Ach 'co tam‘“ , — usprawiedliwiał się zaga
dnięty, —  „czyż chciałem> go dotknąć! A gdyby 
n-awer!

Zrtsztą wróci wnet.
Za gidzinę zacznie się stuletnia uroczystość, 

przy której mus: trzecie być obecnym.
„Zawśze to dysonans, przykra rzecz", ode

zwał się jeden z> -młodszych), „a -talk przjTtemnie 
bjfoby się piło".

P rzykry nastrój zapanował -dokoła stołu.
M lezące siedzieli! wszyscy przy stole o 

kształcie półkola i pykali z swych białjteh hclen*- 
derskich faiiek.

W  średniowiecznych ornatach obwieszonych 
kabalistyazne-mi ozuobami wyglądali jak jaki-eś 
widmowe zgromadzenie, dziwaczne i z pnza rze
czywistości, w mę-nern świetle lamp olejnyoh, 
które zaledwie wnikało do kątów -pokoju i nieza- 
słoniętych firankami -ckien go-ryokich.

„Pójdę oba-skawić starego", rzekł nakoniet 
„Corv w " ,  młcdy muzyk — i wyszedł z pokoju

Fortunat p: chylił się do anchicenzora-: „C zy 
Corvi-nus ma wpływ  na niego —  Corvmus“ ?!

Baal — Szem mruknął coś pod! wąsein; — Gor- 
rinus jest zaręczony z B-ealą, siostrzenicą Ariosta.

I zpiów Ismael Ghetn-g piodljlął crzerwaną roz
mowę. 5 opowiadał o zapomnianych przepisach 
w iary Zak: nu, który sięgał do zamierzchłej prze
szłości, do czasów, w których jeszcze demon: sfer 
nadprzyrodzonych pouczan prtzijdków naszych.

(C  d. n.).
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stryackim głosowało za przyznawaniem kredytów :
wojennych, w Sejmie polskim postępuje inaczej. \ 

(P, Ćwikliński jest zdania, że najlepszą gwa- 
rancyą pokoju z bolszewikami, będzie "chwalenie 
wydatków zabezpieczających spokój.

Poseł Wojdaljński I p. Majewski popierają 
wniosek komisyi. — Referent prosi o przyjęcie u* 
stawy i popiera rezoi-ueyę p. WoJdJihisktoKo, do- 
ma,pajaca się rozwinięcia przemysłu wojennego do 
tego stcpnia, aby pokrywano wewnątrz kraju ca
le zapotrzebowanie wojenne. — Izba Ibrzymią wię 
kszością uchwaliła rezohieyę korni,yi i rezolucją 
Wojdaliński eso. a następnie przyjęła nstawę w 
d-ru-sretn i trzeci cm cz\ taniu.

Przystąpiono do 4 rojekru

preliminarza budżetu mfn s* -rstwj sprawiedli
wo ic;

za oiitiresi od 1 ®fs czpia io  30 czerwicą b. r. Preli
minarz cip -ewa na kwotę 31.46 .̂214 Mk, Referent

p. CwśTcowski zwraca uwagę na konieczną potrze
bę poprawy bytu m&itesyailnejja sędziów i prosi o 
przyjęcie (preliminarza,. Stawia szereg rczolucyi 
zd ążają rj ĉh do r eargamzaicyf sądownictwa w  Pol
sce. P. Mieczkowski ilustruje gg  przykładach stra
szliwą nędzę sędizićw po«sk:'4i-

P. Pużak utrytykuje kodeks rosyjski, który jest 
przyczyną slronm-iczości w yroków  i wykasuje 
zbędność sądów w ietpczyęh . Krytykuje wreszcie 
biurek ratyzm w  śyste-rne wtęzrannlcto a. Ks. Lu
tosławski domaga sfię od ministra sprawiedliwo
ści, aby przecUodył Sajsiowf swój program/ i wno
si rezojucyę, aby sąd! n5te czeka;ąc na usłaran} 
prz? dzielał wwrystJcMh sędfciów do capowied^iej 
ka-iewryi płac.

Na tem cSyskusye odroczono 
Na końcu posiedzeń'a Sejtnru otjeslam szeresr 

wniosków do poszczjególiriycłt 'komisyj, Następie 
•posie-dzwję w piątek.

Ludność poisKa uchodzi przea gwałtami czo»K?m«
Polski rząd musi chwycić się jak bajen«r#icznle,taz'/ch środków!

Warszawa, 9. marca.
(PAT.) Wedle nadięiizłycjł tu z Cieszyna wia

domości, szerzą sie taim na wielką skalę micpoko
je, wywołane przez handy napastników cz->s«kch.
Klkiu: górników połsńcch miało przy tern w ra S i 
życie. Ludność polska, pozbawiona możuoś;i o- 
b r»av  przed napastnikami, uchoizj do Frys/tatu,

dokąd przibylo już kMbHset rodzin robotników 
póskfch. Polscy górnicy w Karw nie przew ali 
/p/racę, wobec czego Rzad PołaA zniewolony l<f»t 
chwycić się Jak aajeąergiczn-iejs/yęh kroków dy
plomatycznych i wszelkich Ln-nych .-elem zapew- 
mtena betzpiączc-ństwa IuidtDotści polskiej.

iS y tu a c y a  w  Z a g łę b iu  o a r d z o  p o w a b n a !
Wsz\stkie kopalnie i szkoły stanęły!

Frysztat, 9. marca.
(PAT.) cytuacya w  Zagłębiu jest bardzo po

ważna-. W  Ckrlo^ej ęorari-oiio ciężko wikarego e- 
v  ą-njgehck ćgo ks. Bausa Na j  -robotnika W iayjórę. 
Aresztowano wzg-1. Internowane we własnych 
mieszika-tradi tf-yi-ijkit-ara gimn&z. polskiego Feliksa 
z  calem srtjpem orofeisorsikiem- k-Łe-nno \ apo rów- 
steż proboszcza ewaTlgelti-dkiego ks. F o lw w a w -  
go. W  P ijlw w i^bajów ik i czesne rewidują je żd y  
wóz kapi^ajc-wy j aresztują jadących. To- -sarno

d^efe sje aa wszystkich przystankach franrwajo- 
wych. M PoJsMęj Lutyni ipoKta ciężko żaitdartna 
-połskjęgo Kiodlib. W  Porenie aire\zto vapo człon
ków wydziału J ^ r fe g o  i k iw ow n^a szkoły Hal- 
fora. Z Łazów  w yw iez !c-no V4ytfjvr. Wojnara. W e, 
-ń-ug -n ecJrawdzonych jeszcze doniesień ąresjpto- 
wam© -ównież dira Bujktai. W  La.zach p-rznprow?- 
d raj-i Czes' "iczu-e aresztowana. W  Zagłębiu K r- 
wińskięm stapęły wszystkie kopalnię I szkoły. Tak 
samo we Frysztac ę.

31. marca 1920 dizlafatno/ść wr/ędritików niemi*-
ckic,i na obszarach, ads-tąpionych Pdsce. Ponie
waż dotycltczas nie odbyły się żadne rokowania 
y* sprawie definitywnego uregulowania kwestyi u- 
rzednfezej, .przeto rząd niemiecki w yo^a  z dniem 
1 . kwietnia br. bezrw Iśrednicti urzędraków. Ewen
tualne rok&wart;a taKie mogłyby doprowadzić do 
celu tylko w  tym wypadku, gdyby iząd połsld 
dał bliższe gwaraneye, co d‘o zabezpieczeni łcw> 
niemieckich urzędników, a nadto skoroby zapewnił 
wykonanie ąrt. 89 traktatu wersalskiego

KURS MARKJ POLSK»EJ.
Gdańsk, 9. marca.

(PA T .) Kurs marki polskiej wynosił dziś po
dobnie jak wcznraj 62.

KOM1SYE DOLSZEWICKIJr W  ESTONn
Ryga, 9. mare&

(Teief.) (r) ,T?iigaische RumdLdia«“  zamiesz
cza wiadomość estońskiej a-gencyi telegrafcznej, 
według której delogacye bolszewickie wysłane do 
Fot nil iii* podstawie .traktatu cokojowago prze- 
■zły już linio tutti Narwię, Składaj się one z 
dwóch komk/l: 1 ) kormsyi dła gwarancy' tnJilrtCT- 
nyoli (-przewodniczący Rusera i czterech człon
ków-), 2) koinisyt dla spraw granicznych (prze
wodniczący Nowosiolski). W raz z K nasyami przy 
był bardzo Jiczny persona! kancelaryjny i icpre- 
żantanei bolszewickiej agencyi telegraficznej Ro
sta

VAPAD RAND CZLSRICH NA P/YB ELEONORY
Cieszyn, 9. marca.

(PA T .) Według protokołów, spisanych z gór
nikami z Zagłębia, wczoraj tj. 8 bm. handa czeskich 
robot,lików, u/tbr<4onycji w  pałki, okute żelazem 
śplewafro Jeszcze pojska nie zginęła, ale zginać 
musi —  v padła na szyb El«onoi*v w  Dębrow ie bi 
iac | rozpędzając robotników. 'vdndarmerya cz&- 
swa, która zv-ykle o eei godzinie bywa na szybie 
dla spisywania robotników -pracujących, dziwnym 
.'joesobem była wówczas właśn t nieobecna, a 
gdy w eszc ie  znalazł się iakiś żandarm czeski, nic, 
przedsięwziął żad-neigo krek^ dila wypędzenia 
bandy, uśmiechał się tylko i mównf: idźcie chłop
cy  do domu. dziś jeszcze'nic nie będzie. Obok 
szkoły stała grupa profes'rów czesikich i uczniów 
Tozunawi-ają-c o czetn/ś żjwos a gdy s:ę rozeszli, 
mówil-i: intro zbiórka o srodz. 10 , a P^utrze urzą
dzimy PoiPkoUi pl®biscyt Cieszyn 1 Frysztat są 
.przepełnione zbiegami z Zagłębia talk sterroryzo
wanymi -przez Czechów, że nie mają odwagi pe
rt rócić do domu. W  bazach Czesi rozbili i zrabo
wali wczoraj skład kooperatywy konsiłincyjnej. 
W  Pietwałdzie przrywali wszystkie polskie napi
sy na sikieraach.

CZEGO ŻADAJA GÓRNICY PO LSCY?
Karwiną, s. nrirca• 

(PAT.) Dz’ś popeł-udpiu od'bv ła się tu kruffc- 
rencya delegatów szybowych. Postanowiono nie 
iść d-c pracy, topólki nic zostanie ,jisu$ęta czeska 
żąmdarmerya. względnie donóki ni© zostanie u-zu- 
pełmo-na przez żandarmów poiskich.

M ASOW E ARESZTOW ANIA POLSKIEJ INTE- 
LIGENCYE

Cieszyn, 9, mi-ca. 
(PAT-) W  Górnej Sudh-ej żandarmi dziś popo

łudniu strzełali d*> lud-nośN i zranili ciężko "ó^nika

i  jopo?4ą Jurczaką, który zmarł w  drodze do szpi- 
talą -v Cifozyive. i  Orłowej donoszą, że w nocy
0 god'Ł 3.45 około 20 bandytów w ubraniach eyw3-
nyrih z 2 żandarmami cze-sk -mi wpadło do miesz
kania kierownika filii Towarzystwa os/ezęcności
1 zaliczek p. Fr atteiszka Motyk) | wywieźli go do 
Pcłsikid Ostrawy, ,-rdzie go zamknięto w  ratuszu. 
Razem z nim zamknięto tam Stanisławą Pa|«ehą

' z Orłowej j inżyniera Wojnaia ze żoną z tązów . 
W  -Pcrębią zdemolo-waao czytelnię pak>ką. W  Dą
browie aresztowano inżnrtera Buzka w-raz z in > 
żynierową KiediOplową, ktÓTą mimo choroby ścią
gnięto z łóżka, kazanc się jej ubrać i zawleczono 

. da Polskiej Ostrawy. W  Ortpwej aresztowano ore 

. zesą organizacyi roboitniezej O r ^ M a  i robo- 
i tniką Firlę, opaz trzeb sypóy dyrektora Olszaka z 
. iSffci-ny, -uczniów gmi-nazyalnych w  wieku od lat 

1 1  dp 16. Aresztay^ąma w Orłowej przeprowadził 
Brosz, przewodniczący czeskiego k^pitetu plebis
cytowego. Z  Czaczy donoszą, zebra ta sie t-m 
banda z 400 cj-wrhtych Czechów, uzbrojonych w  
granaty ręczne i kąrąbiny, mająca napaść na mo ■ 
sty i JąbłonkóW-

r o k o w a n ia  r o i  s k o -m p m j c k ie  q  u r z f - 
On ik OW.

9 . mąrca.
fR A T -)1 .Sftjaretairyąś Jjyffii dzddlmjcy wuMiiej 

' konrjnikHip. W  spratyie s ^ iy mama wzeduików 
, niemieckich w t^nnezasowej służbie pp-Jskiej przed- 
fożoitp ministerstwu spi ą v  za-gra.nicznyoh przyekt 
ostatecznej umowy, jakąsby władze zawrzeć miąły 
z rządem niem-iockiini. Spodziewać %'e należy, że 
układy te w  najbliższym czasie doprowadzą do 
pomyślne^'’ wwńku

BerHn. 9, marca.
(-RAT,) m m  W  my^l mnotyy pofsk<*-ni({- 

młeckiej z dnia 9. lit/tpgiąda \9\9 ą|*» Z dhiem

UREGULOWANIE W A LU T Y  ŁOTEWSKIEJ.
Warbrawra. 9 . marca. -

(Teler.) (r ) Z Rygi don szą: Łotewskie mini* 
stftmwo skariiu QgI?S*a usrawę według której 
tedyną państw ową walutą na Łotw ie będzie odtąd 
plmiądz Lat. Regulowanie tonów zawartych- W 
walueh. rosyjskiej lub n’m ieckM  odsyłać się bę
dzie w  walucie łotewskiej.

JAK ZABITO OFICERA AMERYK, W  KOW NIE?
Kowno, 0. marca.

(Teief.) (r) „Lletuwa'“ poda1© taczegóły śmiat- 
ci amerykańskiego oficera Harysa, .abitogo tb
czat-ie osiatuicgo i mirtu w  Kowde. Harys chcąp 
się przekonać o sde powstańców a- zarazem chcąc 
ich uspokoić udał si-ę do koszar zbuntowany^ 
lotników i o ś »rtadiczył im, że są otoczeni, że prze
to powinni się poddać. Gdy Harys; rpuśeif (kasar
nię oddano za nitn 15 strzałów-, które rooTy go 
śmiertelnie. Ciało jego oędzie przttranspoi towan# 
do Amerytti.

R a DA NAJW YŻS/A ZAJMUJE SIE UKRAINA. 
.Lw ów , if). ituiTca.

(zet) Organ dyplomatycznej misyt ukratńskiei
u- Ptw-yiu „France et Ukrainę1* donosi, te  spra'va 
lukraiiiska była nąi norzą/dku d|tełmym konfereiv- 
cyi londyński-ej, jakk lwich o tem nw P fr im  wca
le w  kapiun katadi urzędowych. Pr,redewsz’ st- 
kieni Ukrainą zajmuje się rząd anglebAi i jego £•&« 
m-ier Lloyd George. Angielska opinia pitolić/na 
wszystkich warstw i klas domaga się uznania nie- 
Zawisłość Ukrainv.

APOLLO
O Z I Ś

najsłynniejszy 7 ekt dramat o -  
s jskt wytwórni Jarmoljewa, wedle 
noweli T o ł a t o i ł  — ze słynnym

Hdtuęhinem.

( jOBETY hUSIC ELKI) 
IMmsafaea lra*td*a 

r j s r t s ^ i a s o  n a p a .
N iebyw  te zdjęć a z Moskwy 
Pete. aŁur^a i z głęb i rosyjskich

k a «7<orow. 2037o
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Anglia znosi protektorat nad Egiptem!
Paryż, 9. 'mąrca. I ąsjtgieisJri .projektuje zniesienie protektoratu swego 

(PA T.) Uiavas.) „Gaiły Maił" donos , że r ^ d  pud Egiptem; ktAry ma otrzymać autonomię.

cDlSINI PALA  WSIE KOLON. ŻYDOWSKICH.
Paryż, 9. tnarc®. 

(PATA Havas. .Dady News" donoszą z JaFy, 
oe BędsSni zaatakowali w M fcaóe kolonistów ż.;, - 
dow &klcfi plądrując j pałac jch wswt

MALCZEWSKI CHORY NA HISZPANKĘ-
Kraków. 9 lOfPa.

Jak ■ .podają dHeiiiyk.', Jacek Malczewsk* 
Orz«i tygodniem zachorował na IrszuartKę, która 
-*> kulku dnticłi skomrliiL rwała się w  zapalenie 
«*uc. Qdi dwóch dni jednak \v stanie znakomitego 
Wtośty .nastąpiło znacznie polepszenie.

RFWIZFA W FIRMIE BATA.
Kraków, ó marca.

(P A T  ). Wczoraj dofctoPano rewizyi. w  sKlcr 
|)ie i magazynach czeskiej firmy obuwia Bata, Re- 

trwała czas dłuższy i jak podaia dzien^kj, 
g ftft* wykryć około 36.000 vnr gotówych huci- 
|&y, a nadto kitka tysięcy kiłogr. sikóry,

Pamiątka po obrońcach Lwowa.
Lwów, 10. marca. 

(:n'g) Zapadać ittż poczynają m ogły  na omen- 
tarrydm ofor&ńców Lwowa i trawa z u losną aara- 
®tać. ą, nicieden z krzyżyków ugigit się pod! siła

7 końcem jeszfego miesiąca wszystkie pi- 
*ma krakowttie a w el.d za nip I p sma lwow
skie podwyższyły dosyć znacznie cerę sprzedażną 
numerów pos ęzegolnych, oraz wysoko ć prenu
meraty. Przed kilku dnlam doniesiono rdwireż
* AYerszemy o penowmi po wyźee e«ny pmm 
v'ar Stawskich, które sn| darnie rstcllły ją w wy 
*0 ode 1 marki Za numer, podwyższając równo
cześnie ocłpowćdnio wysokość prenumeraty. 
Wszystkie te podwyżki nie były bynajmniej nie
spodzianka dla naszej Pubńczności, zda ącej so
bie dokładnie sprawą ze zgrozy kryzysu ekono
micznego, który w tej chwili przeżywa kraj cały,
* z nim także i prasa polska. f To też szerokie 
Dery Czytelników pism polsktóh zaakceptowały 
jak najlojalniej nowe ceny gazet, rozumiejąc do
brze, ie  są one stosun owo nieznaczne, jeśli s e 
1 wz(>ięJni fakt, że pa ier, który ko8?tow ł przed 
W n a  2700 do 29G0 K zirt wagon Kosztuje dziś 
100 000 a n wet dochodzi do 120.000 K za wagon I 
9 brzymie podwyżki C'>nv druku, w ezczi gólnośc 
iarby drukarskiej, światła, gazu, węgla otc., nie 
r,,iwiąc już o bardzo znacznem ptóiożeniu ko
sztów0 [ racy, a to zarówno praov zecarskiej, j .k 
też oracy funkeyonaryus y admi islracMi i reda 
kcyi —  wsz stko to só rzeczy zbyt powszechnie 
znane, abv je ras jeszcze trzeba tutaj poruszać.

W następstwie Dowyższepo stanu rzeczy ta
kże WyJ wnet.vo „flązety Cieczo nej“ i „Poran
nej “ w ślad za pismami war8z;iWBkie?nj, krąupw' 
fkiemi oraz irm uii pism mi Iwowękiemi zduszone 
m  obecnie do wprowadzenia podwyżki can. Miąr 
nowicie począw zy ad dnia 9 ł> m* kaąitujp 
tjf całej Polsce

w koipoit rzu oraz w eg'itcyych, biur ch dzienni
ków i trafikach:

„Garda Por pną" . . • • - t m
„Ga eta Wieczorna" . . . .  70 fen.

w prnumerącie j :
„Gazeta Poranna.. wraz z prze

syłka pocztową . . . . . 20 lik;
„Gazeta Wieczorna" wrą? z pr?e-

syłką peczlo vą . . L . |4 Hk.
Oba wy .ania(„P ranna“ i „Wie

czorna") z prząą. poczt.. . 32 Mk,
Copłaty w walucie jko.ronov.-oi zaliczać będziemy 

wędię rclacvi uątąwowei 1 K *= 70 fenigów). 1

wichrów i "oitajJów, AJe ple ząmwla w duszach 
spi/kczefLstwa parnię*. czeJć i wdteeczaość dja 
młodych n x e rz j kresowrdii; 'w^^K&ęsni pragną 
jmfetóSać pókdcnjr.n trwałą po ttich TOmłątkę, 
by iai\ nai-silniej urazić tę pamięć w  myśl i scr:e 
narodu na długie witeki;

W  tym celu pocięło się Tow . $tra’żj' mogił 
polskich boihcterÓM wj.ćaymictwa książki która 
będz e obrazem i wspemnieniam wiie§.apomnego 
czynu obrony Lwowa. Kierownictwo literacjfć 
pref. Jana Kasorowicza daie * rękojmie, i c  dziełka 
stanic na odpowiedniej wyżynie artystycznej. — 
Prócz niego przysposobią praot; ks. bisk:iip Ban
dur ski- ks. arcybiskup Bi'!czewsk?ł Przemysław 
Dabkowski. Marya Kaaecikai, orof. Kubik, Orob- 
k iew ic z , ks. dziekan Panaś, Micha? Rofle, 51. Ros>- 
sowslki, Szelągowski, Wolska.

ubctk szeregu artykułów zawierać bidzie 
książka imienny wykaz pollęgłych obptóców Lwrr- 
wa wraz z mmierami mogił i plan oryenlacyiny 
cmentarzyka.

Towarzystwo nie posiada jednaktórodików na 
urzeczywistnienie tego plama. Przyjąć mu po^ri;r- 
no z pomocą społeczeństwo, w  zrozumieniu 4o- 
tiiośleKo oeiw, jaiki ina przód sobą wyduw-uictwo.: 
Darii składać można w administracy-ach -wszyst
kich polskich dzienników.

Chcąc Czytelnikom nąsrnu powetować 
bodflj w cręśri tę pppwyjkę ceny pisme |K>sta- 
nowiło Wydawnictwo „Gazety Porannej'4 i „Wie- 
czor.iej'1 równocześnie

rozszerzyć znacznie pwe łuny
i poctwno ienie w o ja  jeszcze przed podwyższe
niem ceny w czyn wp^w^dzPo. Jak to już bo
wiem Czytelnicy nes niewątpiwie zauważyli po- 
w ękezyliśtjty qd I b- m. zn&czr e ro miar -Gazety 
Porannej ̂■*. wydając ją stale w objętości 10 a od 
czasu d*. czasu nawet \% stron.

Powiększenie to otrzymamy nadal
stale.

„Gazetą Poranna" ukazywać sio więc będzie odtąJ 
w objętoś i 10 wzgl. 12 stron druku. W miarę d u 
pływu p pleru wydawać będziemy ponad o także

pow iększono numery ., Ga żęły W ieczorn e jfc 
dzięki temu rozszerzeniu łamów obu tych pism 
'dobę zicmy mo bpść bardzo znacznego rozsze
rzenia zarówno naszego d?:afu infprma yjnei o, ja- 
kp*oi pH tycznego, szczągó nie zaś dziulsi li+era- 
CUjegO. Ponadto w jestcze znaczniejszej njż do
tąd m’erze poświęcać brdriemy uwagę sprawom 
floanodarc ym, ora? z gadnien om ?umii ls racyjno 
spełecznym w dobie odbudowywania się i kon
sol dowania życia narodowego w Po lsce, tak 
barazc ważnym.

Cr telnjcy naąj zrpzijmirją jfatwp, że przy 
wspomnj nyGh już poprzednio, ą niezły hanie 
zwięk.-zonych kosztach wydawnictwa, podwyżka 
cęny sprzedażnej numeru, orąz podwyżka prenu
meraty w częsej tylko powetować mogą zwięk
szone koszta produkcyl pisma, a przedews.yst- 
kjem koszta jego powiększenia. D|ątęgp też wy* 
raiamy nadz aję, że sfery handlowe i przemysło
we, -o których tąk jiczpie dociera „Gazeta wTę. 
czorn/* j „p . rąnną“ , poprą wydatnie nasz cział 
aponsouA, w którego znacznym rozwoju pokia- 
my nadzieję zdobycia reszty odpowiednich środ
ków nietyjkp na dąjsze prowadzenia wydawni
ctwa. ąlr także na corąz dalej idące jego powiek 
ązanie i u erszame.

Wydawnictwo

W P O N I I I A
W e śrnję, 10 marćfit o goth. 7-mej „Eugenńssi 

Oaegjn", op-ra w  3 aftach (7 odrtanach) p . Cząy- 
k»\v«kreso z pp. jBa«drow-ską, CL een. Ostrowsdcą, 
Lcrwczyńskim, Okońskim, Jellóslkim, HAmsreitt 
V.' !kJiiVŁ k J11 i N ictóGoiin ).

W  czwartek, II. marca o go4z. 7-mcj '■■iocz. 
,,Lalka“ , operetka w 3 akt. E, Amdrao^a.

\V p;ątctk, tó- roar^a o gońz. 7-meJ w. po raz 
P;£tF ’W  ,dV\iodzi i etarn,“ , 'som. w 3 akit. Hajo 
z pp. Trapszo, PUJeroiw-ą, Rowiiiiką, KwiatK^wi* 
czowtj, Łozińską, ILeiV'WSlkt5tn, Ratschką, Biejec 
kiłti i Cza kim.

W  W)1boty, 1,3. mar*a o godz. 3.30 popoł. ,-Pa- 
| hu ż a r y k e m . w  3 akit. AL fer. Fredty.
W  sobotę. 13. marca o god*. 7-«n^ wtóczór 

ipo raz 8-my „Pros i Ps^^he11, opera w 5 ofermach 
L.. Rńżyclkfe^o,

W  w eJgw ę, 14. marca o goioz. o-a '83 popoi 
.Jćóża Stambułu", apertlka w  3 aldt. L e m  Fatia.

lV  niiadaiisfę, 14. marca o goóz. 7-mej wćerzóir 
po raz 3-ci „Prriny". sztuka w  4 akiach Wółffa i 
Lero«x /, pp, Hałacińska, JaukowskA* U  nitm- 
sfceńtA Łozińską, Midwow^ką, Niemiirycz. Żm:jcw- 
*ską, Biieleplfj'!m, Czakfm, Frączkowskim, Kozłow
skim, Miclurłowiczein i Nwac-kTii.

—o—
Repertuar Ttaitru wodewdoweso,

(gmach ul. Ossolińskich 10.),
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoiti 

ul. I. !. D. 20??
OJ 9. ma'ca Jto 15. marca codziennie o godz. 

” .30 wieczór: Foxtroitt i waTc w dreoie wiittieh i 
NowicW; ,,.Revue .łi-goctóSowe" w l odlsłoijfe.; „V*u 
row łanownik". operetka rosyjĄkicgo w ? ods{}> 
macli; raiftcc rosi isikie wykoina diitct Wi-tAch i No- 
w'cki.

Dzisiejszy n «m «r  Oąznty Porannej za, 
wiere 10 stron.

J~ske Chnhifckl, zinany publicysta i 
iiisarz, zachorował powadze w  Warszawie,

(v j )  t  Jarosław Odrowąż Pieniążek, w ty& i 
i literat z ducha, a urzędn ik bankowy' w szare* 
■pows .̂adaioiśdi naszego życkk smerł w  naszw. 
mieście, licząc lat 67. W e wczesnej tntód^c '1 za
czął oddawać się pracom literackim na łąjntacł’ 
,J(iiryera warszawskiego", przeniósłszy słę. za i 
petem1 do Lwowa pracował w  ^Ga/ecie narodo
wej" i „Słowie pobiciem", gdzie zyskały sotoit 
•pewn? wziętość artykuliki, znaczone kr-ypumi> 
mem „aż". Interesował sic też żyw© teatrem, na 
którego użytek tłómaczył k.t> przerabiał <bec ko 
medy.n

(s-i) Śnieg pró^Zyl kSIkckrortnie wczoraj w 
różnych porach dnia. Prz*dwc®eti»na „przędw'5*)- 
śnie" skończvło się aż nazbyt rychło, Zima iu»- 
nntiafą się o  swóje prawa i rydtłr je odzyskała.

(mg) l  KO(|jhetu obroty kresów zach. W'czora. 
odibytó się posit dze.ie Komitetu obrony jer^sów 
zachiodn-fA pod przewodu ctwem pfpf. Juras/a 
p-zj' ird.z;ałc delegata Spjżu i Orawy ki. Machayw. 
pa gorącem powitanftit gośc;a z kresów połudtMO- 
w yd i prof. Jurasz zawiadomił, że wpływają pa 
ręce Komitetu 'bjurdzo Lczitję dary w  naturze, jak 
ksiąsks obrazy i t. $>. Nie braw rówftjeż datków 
IPćeniężjjych. Postanowiono «a  cele Spjta i Oaw-y 
Przaznaczyć 35.000 kor. Dyr. Canfo^w^i r.mów t 
plapi urządzenia wystawv artystrcwiei <jCa kresów 
mazurskich. RJt. Wysłouch prtzeJłdżvł uch wały- po 
•wzięte na posedżeniu iirz*’disarw'cieji prasy, któ
ra zobowiązała się w^jpóldtśate.ó czynnie w akcyt 
plebiscytowej ropisigać -w zhjeranhi datków. tJui- 
wcTSjTet żołnicrjfkś prxljaJ siie wydania s z e r e g  ąai- 
blikacyi pWńscynowycb Kła szerszych mas. Wkoń 
cu ną wniosek’ k*. tóf* Zajchowskiego posta-nowto* 
.no ząjąć sę zorgapirowapirm biura prasowęgo 
Kop: jtetU'.

Zjazd wjjeńąkj. R(v,pc;c/ęły się '* Wńnlę o - 1 
bra-Jy ZLzdu przedstawicieli ludności1 dkram \v-i- 

zwojanc nu pedstau :e rozporządzenia, 
komisarza genti - hegn.

Npwc jednOma-Lówki. Poznań >ki oJd/,;al P. ,!< 
P. kcm-iupikali;, że w  tych dkioch akaaą się \v o- 
b te ii ipńyu '.'adJwróarJfć'^ yłonaf-e w dptikar- 
m ^ iV ck ióy ‘ w  Pozmrnii!-.

Dv jjjiM dn i kurę kio. \Vc ązłytań-
„j-\vóu w ubr« ,i e P.. ..a : Orawy" wwaJtó >ję

Do naszych Czytelników!
Rozszerzenie rozmiarów nlSMa oraz podwyższenie ie$o ceny.

Lwów, 7 rrarca 1920.



Str. 8 „OAZETA PORANNA” . Nr. 5123

kijka omyłek drukarskich. Zamiast „z  zapitym 
'chem“  powinno być „z  zapartym tchem", zam ast 
„góralską gwarą przyplątanych słowach" ma być 
..przeplatanych", zamiast „o którj^ch .przyłączeniu 
io Polski prosili", ma być „o  których przyłącze- 
•ve“ .

(zet; nctia .ozprawy o zgwajc^nle. -Niezdrowa 
ucgoń za senzacyą uczuła s*ę onegdiaj srodize Po- 
k: zy wdzoną przez „Gazetę p ranną" skunkiatn o- 
znaczonia przez nas 'edynio ipocząókow-emi litera- 
ni nazwisk sprawców gwałtu na cmentarzu stryj- 
skim, oraz zgwałconej przez nich dziewczyny. Z„- 
rzęli nawet -plottarze kawiarniani: snuć domysły 
ta temat -powyższy7 .Celem zaspokojenia ich ci-e- 
Kitwości zaznaczamy''-, iż zaniechaliśmy wymierńa- 
n:a nazwisk w sprawie powyższej zainteresowa
nych osób na wyraźne życzenie sądu.

(zet) Skandaliczne brudy i riteporzadkl Lwowa 
s taiły się przysl-o-wiow-i* Biedny Lwowianin tak s;ę 
już do nic-h przyzwyczaił, :-ż rds dziwi się wcale, 
jeśli po kos-tlki wpadnie w  kałużę błota łub pośli
znąwszy s-ię weźmie bezpłatną i bolesną kąpiel w 
sa-cizaw&ąch magistrackich. Szczytem jednak n:e- 
chhrjsfcwa są kocce śmieci, gromadzone w  licznych 
miejscach śródmieścia -na pryncypal-nyoh ul-cach, 
rra ikitóre dozorcy i służący z -sąsiednich kamienic 
wyrzucają wszelkie odpadki i śmiecia, zatruwają
ce przez rozik-tad -pow ietrze w  olbrębie -kilkuset me
trów. -Na ulicy Moch-naclk-ogo przy wylocie do ul. 
Zim-orowicza -kilkanaście kr-olków od ulicy Aka-de- 
lrjclkiej leży odi miesięcy talii kopiec ś-meda, 1 0 - 
sniący z dma -na- dzień, taik, że wkrótce zacznie ry
walizować z  kopcem Unii -lubelskiej co -do wielko
ści i wysokości. Przytyka bezpośrednio do ’ miej
skiej studni wytryskowej, z której ludzie czerpią 
wodę do picia. Obecnie wskutek odwilży i w ia
trów w 'osennych cała ta gnijąca góra cichnie w 
niemożliwy sposób i zatruwa powietrze tak, że 
w sąsiedztwie am okna otworzyć można, a prze- 
d,odmie -zatykają nosy palcami1. Co pomoże wszel
ka walka z tyfusem pia-mistym i in-nemi zarazami, 
jeżeli świetny Magistrat zakłada takie świetn e 
rozwijające się sztuczne hodowle bakcyli. K.edy 
już otglą-dime ktoś powołany w  tę prawdziwą ja j-  
mię Aiuigiasza i zaangażuje prawdziwego Herkulesa 
do jej gruntownego uczys-zczen-ia?

Nowa placówka. Wraz z pierwszym po
dmuchem wiosennym powstaje najżywotniejsza 
w obecnej dobie kwesrya wykorzystania najdro
bniejszej piędzi ziemi pod uprawę rolną. -Ważną 
roię odgrywają tu nasiona, względnie doborowa 
ich jakość. Rozumiejąc konieczną potrzebę tychże 
utworzyła stara, znana w świecie kupiecko-go 
soodarczym ze swej solidności firma E d m u n d  
R i e d 1 przy ul. Rutowskiego 1. 3. wielki skład 
nasion. Istniał on poprzednio razem z handlem 
towarów kolonialnych, co przy odwiedzaniu licz
nej klienteli połączone było często z natłokiem 
i zamętem uniemożliwiającym rychłe a dokładne 
usłużenie gości. —  Dziś rozszerzony i zaopa
trzony skład nasion w towar najprzedniejszego 
gatunku zasługuje na poparcie najszerszej klienteli.

(— ) Wojowniczy Krzyżak. W  restauracyl Map- 
tłla, przy ul. Żółkiewskiej 1. 12, w  s-tanie podpitym 
Józef Krzyżak wszczął wczoraj sprzeczkę z inny
mi gośćmi. Władysław FiEip starał się uspokoić 
awanturniczego Krzyżaka. Sposób jednak uspoka
jania uje podobał się Krzyżakowi i wskutek tego 
ugodził on pożem w  pierś Filipa zadają: mu głę
boką racę, która zaopatrzyło Pogotowie ratunko
we. P o  zaopatrzeniu, rany rrz,.z Pogotowie ratun
kowe Fifp udał się do szpitala, a wojowniczym 
Krzyżakiem obecnie zajmuje się połicya.

(— ) .Amator srebra. W  fldaiwiajni „La republi- 
ąue" dawniej -łiortyirrny cń'“  odi dłuższego czasu 
ginęły srebrne łyżeczki. Wczoraj aresztowano o 
tę, jako taż i o  kradzież srebrnej papierośnicy słu
żącego zajętego w tejże kawiarni-.

(— ) Powiant kolczyki. Helena Kowalik po zna
ła wczoraj za olkniam na wystawie ju-bilera Ku-by- 
oi:a w  Ryn-ku złote kolczyki, które skradziono jej 
w Sądowej Wiszni. Siprawa oparła się na- razie o 
uj|icyę.

(— ) Napad bandycki. Przedwczoraj do Em*.
liąjia Kucińskiego zabawiającego się w  towarzy
stwie Jan-a Kwaśniewskiego i Stęfana Łopaty di 
sk:ego w  'kawia-r-ni Ko-skego, przy ul. Leona Sa
piehy zbliżyła s!,ę jakaś dziewczynka, licząca oko
ło 14 lat, i oz-naijm-iła mu, że chce się z  mm w i
dzieć dwóch ipauów, czekających prz;d kawidir-tiią. 
Kuciński uie przeczuwając nic złego wyszedł z ka

wiarni. Zaledwie jedhak r-rzekroczy! próg kawiar
ni został nagle w  zdradziecki sposób napadnięty 
przez dwóch mężczyzn. Jeden z nśch ugodził no- 
żetm Kocińsiku-ego w  prawe ramią z taką siłą, że 
nóż pęlkff na t-r-zy części. Diruigi mężczyzna również 
chciał zadać ci-oa Kodńdkiemu nożem. Ponieważ 
Kocińs-ki cofnął się nagle -k-u ka-wiannii c;o-s go o- 
m:',nął. Po dokonaniu bandyckiego napa-du spraw
cy zbiegli, gubiąc s ię ,w  ciemnościach miasta. P o  
zaopatrzeniu ramy przez przyjaciół, Kiciński u lał 
s-lę do szpitala, gdzie podczas dfceąaóyi wyjęto mu 
ozęść -'.loża. Zawiad-otrro-ny o bandyckim iu.pad.zie 
koirLsaryaJt policyjny dzielnicy gródeckiej wkrótce 
wyśledził i aresztował sprawców. Są n,mi Stefan- 
Wołoszyn, liczący 27 lat, z zawodu elektromecha
nik- i 23-let-ni Kazimierz MśchałczyszyiT, szofer. Jak 
stwierdzono dotychczas, sprawcy popełnili ten 
czyn w  -stanie pip-ntym, a podłożem były nie w y 
równane poradi-umki osobiste.

(— ) Baczność palacze! Za niedozwoloną
sprzedaż tytoniu sprowadzono wczoraj na- poii-cyę 
Samuela Weinreiba. Sprzedawał on na pl. Kraków 
skini sześć dkg. tytoniu za 12 kor. Na policyi 
przefcenano się też, że Wemrefo za-miast tytoniu, 
sprzedawał plewy, w łosy i słom-ę cienko krajaną.
I -ten „tow ar" -jako conpus -delicti zatrzymano- na 
pdhcyi. bo sprawa sprzedaży cdsfąipiońą zostanie 
sądewi, gdzie Weinreb odpowiadać będzie za or 
szustwo.

(— ) Sprzedaż cukru na ulicy. W  ulicy Jablo- 
in-owskich «pr,zedawaił wczoraj 2-5 kgr. cukru Zdzi
sław KawedkS jakiemuś ha-ndlarzowl, który zbiegi 
-na widię/k zbliżającego się organu Policyjnego. Jak 
stw-ierdzili śwa-dik-cwie, nie -raz już sprzedawał na 
uley culkfier. Wekut-ek tego zrza-d-zo-ro rewizyę w 
mieszkain-u Kaweckiego pnzy ul. Jabłonowskich 
1. 42. Z -m-ieszkarla zabrano jeden worek cukru 
białego. Również zdeponowano na pojicyi 25 kgr. 
-cukru w  plecaku, -które sprzedawał Kawecki na 
ulicy. Zak-westyon/owamy uuiŁe-r pochodzi z Ukra
iny.

(—) Czyje srebro? W  kawiarni „Royal" przy 
ul. Hetmańskiej 1. 24, sprzedawał wczoraj pop du
dni u jakiś mężczyzna 7 sztuk srebra, a to 3 podsta
wki pod szklanki z napisem-: „Kochanemu W ła
dziowi od mamy 9/4“ i inne znaczone monogra
mem J. W . Na widok zbliżającego się agenta poli
cyjnego mężczyzna ów zbiegł, pozostawiając sre
bro ną stole. ‘Pochodzące najprawdopodobniej z 
kradzieży srebro zdeponowano na -policyi.

(—) 82 worków znaczonych literami M. V. M. 
pochjodizeua wojskowego, Wani. cykóło 2400 kor., 
żakwesityan-owała w czoia j -po-lićya u I-zydoira Ka- 
tza, wla-ścicicla restauracji o r z y  ul. Królowej 
JaltŚwigi 1. 26.

(— )  Aresztowanie złodziekl kieszonkowej. 
Notowaną złodziejkę kieszOnkow-ą, 14-fttnią Kla
rę Roth, areszto-wano wczoraj kołó Kawiarni W ie
deńskiej w  chwili, gdy -usiłowała skraść Michalinie 
Jagmckiej z kieszeni palta -pu-gilares z pieniądzmi.
.O M U N IK A T/ .

Rekotekcye wbełlka-n-ocne <fla pań ze zg.-oma- 
dfcenia św. Salomei odbywać się będą w  kościele 
św. Mikołaja od lS do 20 bm. o g. 6 wióćź. Nauk 
rćkotekcyjnycb udzielać bę-dz'e ks. dr. jap  Ok- 
rtMiiewski.

Osoby przybywające z  za granicy ukrasza s;ę 
o bezzwłoc7ni3 jawienit się w  Referacie prasowym 
D. O. G. Lwów, ul. Wałowa 1. 16. II p. w  godz. od 
10— 12 przedlpoł.

Dyrekcya poczt 1 telegrafów we Lw7o w e  to- 
da'je do wiadomości, że U-rząd- telegraficzny w  Piń
sku pełnł służbę caiłod-z;e-nną i całonocną.

Dyrdkcya kolei państwowych we L w o y ię  ko- 
-rnunikuiie: Wobec dotkl'wogo braku drobnych 
banlkn-oitów Dyrekcya kolei -państwowych we Lw-o 
wi-z zakazała kasom pod/władinysch sobie U-rządów 
jalk nailsurowiej miemia-n-ja pieniędzy oraz poleciła 
wszystkim -kasom stacyjnym; j:owarowym, baga
żowym i o-sobewym nie wy-d-awać stromę-m przy 
uiszczainiu należytości drobnych moniet wzglęini-e 
ba-nlkin-otów, i:ecz żądać o-d nlich zapłaty "ałej przy 
ćad-ajacej -irwoty bez wydawania reszty. K; żdy 
irit-eresant -przeto m-a m!eć w  pogotowiu rłiiczone 
pieniądze, gdyż reszty z ipowodo bruKu Konnych 
wydawać kasę ni-e wolno.

Wiadomości teatralno. Teatr miejski wysta
wia we środę operę znaikombogo kompozy t >ra ro
syjskiego S. Czajkowsk ego » .  t. „Eugen;usz One- 
gin". Cyera. od oiłuźstęgo czasu ntegraąa; ukaże I

się w  n swej obsa)d‘zie i w  staranniej reżysaryi. Dy
ryguje operą p. Br. WotfsitaL Rolę tytułową śpie
wa p. Okoński Tatianę —  p. Bandrnwska, jej sio
strę OJgę śpiewa ip. Greep. Lowczyński będei® 
Leńskim, księci-etm Grenu -nem p. Horne-r. W  rolach 
głównych pornadto wystąpią ,pp. Ostrowska, Bie
lińska, Felińśki i  Niedzielski Nowe tańce -u-kłado 
St. Fal ts-zewslkiego — dopeinEa-ją całości.

Posiedzenie Komitetu wykionawczego „Dzieci 
na wieś“  odibędizi-e się 12 bm- w  Lidze Pomocy 
P-rzcmysłoiwej ul. Pańska 11 o god-z. 4.30 pcpol.

R o k o 'e k c y i  O l” P a  A , urządzonych staraniem 
Towarzystwa św. Salomei, udzielać będzie ks. Dr. Ja 
Ciemniewski od poniedziałku (15— 20 marca) w  krśce l 
św. M-L-nłaia o vodz. 6. wieczorem. 2100#

Górale z Istebnej na Śląsku w drodze oo Wi
sły w  dn u Matki Bcsk;ej Zielnej, obraz większych roz- 
m:fl w  mai. przez W. Krycińskicgo na miejscu a przy
wieziony z Wiednia, wystawiono na krótki czas w  Spółce 
stolarzy lwowskich na pl. Bernardyńskim. 2u W

—O—
W ielk i koncert ha _zecz Inwalidów Wojska Pol* 

skiegjo odbędzie si<; 26. marca o godzinie S. wieczorem 
w  Towarzystw ie Muzycznem ul. C h orjczyzn y , z łaska
wym współudziałem JWnych p. Janiny Pohoreckiej śpie
waczki, prof. Wolanka skrzypka, p. Wolińskiego teno a 
opery lwowskiej, p. dra Steinber^ei a pi nisty i hr. Ko
morowskiego wic lonczelisty. — Bilety już są do nabycia 
w_ składzie nut W P. Połonieckiego. Zarówno doborowy 
zespół artystów, jak i szlachetiiy cel, ściągnie niezawod
nie tłumy muzyka nej i ofiarnej publiczności. 20982

Zw ązek  p om ocn ik ów  den ty slyczno-techniczny cli 
podaje do wiadomości, że B ezp ła tn e  B ’n 70 Pośredn i* 
<■ Wa Pracy znajduje si^ we Lwow ie, Rynek 1. 8, I- p* 
O twarte w  poniedziałki, środy i piątki d 6— 7 wiec?- 
W  innych dniach Zakład dentystyczny Jagiellońs :a lu, 
między 9— 1 id — 6. Zarząd zwraca się do wszysti ich po' 
mocniKÓw dent-te hn. na. prowincyi, by we własnym in
teresie bezzwłocznie zgł sili sweje przystąpienie da 
Związku 709^8

— O —
Wiadom ości OSbbiśte. Dnia 7. marca b- r. od

były się znęczyny p. Leop .lda  Diamansteina z p. Z-^sią 
Begleiterówną. 20988

O f l & r n o f i l E .
Na Kom itet plebiscytowy Śląska złożyła 

Dowództwo żandarmeryi polowej powiatu Zło- 
czowskiego zabawy tanecznej Marek p. 1001 
f  n. 70, —  Amalia Nagorzańska Mkp. 10.

Na f lotę polską złożyli wygnańcy-Polacy 
powracający z Ros; i, w pccią u nr. 3, w wozie 
nr. 25 koron 30C, rubli 250 i Marek 30; w po
ciągu anitarnym nr. 3, wóz nr. 20 koron 135, 
rut li 28, Marek 6; w pociągu nr. 3, wóz nr. 24 
rubli 134. *

Wiktor Legeżyński zebrane Ku uczczeniu 
pamięci prof. Ignacego Korcyla od uczniów filii 
VII gimnazyum 1918 rubli 206 koron.

W. Z. rnzoStałe z zabawy, urządzonej w pai« 
dzie niku 1918 r. koron 53.

D la ucz stników powstania 1863 r. zło
żył Maryan Kowarz dla uczczenia pamięci ś. p. 
Drewnowskiego koron 100.

Na dar narodowy złożył M. S. A. w Zie* 
lińcach 163 M k. 77 fen.

Z  s a l i  s ą d o w e j.
Plugawe inwektywy eyońskiej „Chw li“.

Lwów, 10. marca. 
l(zet) W  sp-rawozdaniu z rozprawy sądowej 

przeciw b. pchor. Sikorskiemu, zamieścd-lśimy u- 
stęp nastęDującj7:

„Sw. Masia Goldmana zeznaje, iż kupiła od 
oskarżonego papier rotacyjny, który zaraz od- 
Sjprzedńła redakcyi „Chwili4*.

W  Otdpo  ̂iedzi na to syonistyczna „Chwila*4 
oświadczyła w  artykule, -przepełnionym inwekty
wami pod naszym adresem, iż ustęp powyższy zo
stał sfabrykowany przez nas-zego spra? -o-zdawcę.

W obec togo przytaczamy wyciąg z protokołu 
urzędiowego rozprawy przeciw Sikorskiemu:

Sąd wojsk. Okr. Gen. we Lwowie.
Odpis częściowy.

„św . Masła Goidmann zeznała w  toku rozpra
w y przeciwko pchc."1. Alfredowi Br«n. Sikorskiemu 
w ten sposób; „Kupiony papier ojrazu sprzeda
łam redakcyi „Chwili",

7.a zgodność z oryginałem:
. sędz?a wciskowy: 

dr. Giziński, majoir.



_ N f ,  5123 Str.

Zejffea w'" nW obydwu itfetów wyka/UM 'fi re« 
®cyl nasza Jest dosłowna Teprodukcyą zeznań 

GoŁdmanm™ ej, których nia umieszczać uie 
roitliśmy żadnego racyonalbiwo powodu. Doda-tko* 
**> uadnfentamy, łż inwektywa. Chwili , jakoby- 
^ny nabywali fairfby i czcionki oid pchor. Sikorskie
go jest już choćby z tt&o powodu bezpodstawna,

Jako, I t  nie mając własnej drukarni, nie zakupuje
my rngdy ani far®), ani czcionek. P W a w y  ton- ar
tykułu „Chwfli“  przynósi ujmę bynajmniej nie nam 
iu w aStk  nas ad wazłekiej polemiki.

U s i ło w a n e  m o r d e r s t w o  i s a m o b ó j s tw o .
Lw ów, 10. marca.

Dowtedzionem jest, ie  ucrocie miłości zacie- 
^n ając u zakochanych „dar roziumu“ , zaciera też 
wszelkie różnice społccane. Prawdziwa bowiem 
-wiłość zaślepia tak lnteligentirka jak i -pror-tacz- 
k«u Z tego też powodhł i slcutkij .pieszcceśliwe} 
'bifcści są zwykło jedhakowe.

Oto Ba powyższe twierdzenie itowy dowód.
W  podmiusklej gminie Biafohorszczy miesz

kała z rodzicami, młoda 24-letnfa, dziewucha Julia 
^ołasfeikai W  nieś zakódwł się syn sąsiada T0- 
<6tni Franciszek -Marko waki.

Niestety Franciszki1 m kochll się ttlesziczęiSi- 
^i1®, bo nadobna Julia, ani1 słyszeć nie chciała o je- 
Żo miłości. Z pocwtkw starał się on- różnymi -ctńw- 
tnloami i sposobami1 idieał swój ku setne .przycąsr- 
nsć, A gdy to uie odnosiło skutku, począł grozić, 
frzewcaę 4 z gróźb jego drwiło. Prz.yprowa-cbopy 
do rnzpa-.zy Franek puSlarK wił pofotżyć koniec 
%wy,n mękom*.

Przedwczoraj wieczór wybrał się en „po o- 
śtatnie 'słówo" do "w ego Ideału- Ody wreszcie u- 
słyszał jeszcze •*/*az odimowną odpowiedź, wyjął 
rewolwer i z celnego strzału

ugodził kulą w nłowę * woj rau i 
Qdv -dziewczę -uęadllo na ziemię i zs^żęło 

broczyć :\v krwi, Syołia ter w  ząmiairze samobójczym 
wtrzęłB Uo j»łJW» \j& rżąc w głowę. 

Puiiioważ M a i zraniła go 1-ek-ko tylko w  gło
wę, w ięc skierował rewolwer w brzuch. Padł 

drugi strzał 
i. Franek zo»tał znów r « r t « w  w  brzuch.

Na odlgłns strzałów zbiegli »t? spłodzi do cha
ty Wolańsikicfe. Po króttkfr-J naradzi© pobtónowmno 
odwieźć ■niesZl„zęśliwj'ch mt idy eto ł-udai do szpitala 
powszuchn-tgo., gdyż w  stanie groźnym obecnie 
się. ztiajduia

O  z b r o d n ię  s z p ie g o s tw a .
Rozprawa przed są a o n wojskowym w Przemyślu

(Odi naszego, koiresipondenta). .

Przemyśl, 8. marca.
Przed trybunałem tutejszego wojskowe- 

Kr. odbyła się sensacyjna r-ozprawa kama a  rbro- 
lluif szpiegostwa przeciw* żonie radcy .'t-arb0'-\A5- 
go, p. Marj 1 Adamskiej.

Rozpraw* kierował kapitan-óędzia fi. Piotr o- 
Wsta, oskarżał poa*.-sędzia p. Fus&. MrorJj adwokat 
dr 1 .andN',.[

Spraw a p. Adamskiej jest epilogiem głośno! 
w swoim czasie afery szpieSoskiej s-m-dfentóiw Fo- 
Q-'Szyna, Mo-nda, Holzmana i siostry jeso Uauyy 
^oizinauówny, którzy lako agenci ukraińskiej stl- 
ćyi wywiadowczej, którą kierowali w  Sambor że 
oficerowie Temniuk i Ghaiaik,, prekradali s'Q przftz 
hnię bojową do Przemyśla i stad prze wOTih do tir 
kraińsktH sta-cyj wywiadowcze" wiadomości o si
łę. rczm;eszczpn: u i ruchach polskich sił. zbrojny eh 
Fedyszyu, Mond1. Hobman i Laura Holzmianówita 
stawał! Jeszcze ubiegłej urny przed tutejszym są
dem doraźnym . wszyscv  zostali zasądzani na ka
rę śmierci. W  drodze łaski zamieniono karę tę

Hólzmanówntj na dożywotnie, ftofstranowi na 
ż0 letnie, f^dyszynowi i<Mondowi na 10 letnie w lę. 
zlęńia

W  o w i m to czasie aresztowane* taiże* V  A- 
damską na -podstawie zezuania Feayszy-na, iż u- 
kiaióska stacyu w  Samborze, wyoyłając go do 
Przemyśla po-leciła mu zgłoa:ć się do n. Adamskiej 
po jnstrukeye. Sprawa jej została iodńak z postę- 
puwania- dóraiźnego wyłączoiia i przekazana zwy- 
czajnenU trybuirtałówi.
Głx on -e zaisia-drfa p. Adamska -na ławl*. o .^  Między 
hmemi -podejrzywano ih o  to. iż w okolicy Rady
mna utrzymywała ,na>ą fkrtyle łódkow |, używane, 
do przeprawiania Ukraińców 112 drugi brzeg "•ami.

P  ' ni w o i <i>óii.ę'.owar.i'f dswod owe nie dio* 
Starczyło żadndgo rnateryalu ofhcląi&iąc s.go, prócz 
niczem nie .popartyćn .pogłosek i plotek, p. Adam
ska (.która jest iorta Potąka) została uwolniotia od 
winy 1 kairy.

Napad pa dwdr w Jałowicach.
Kraków,. 8. maren.

(Piszą najtn z  Wteltczki1:
Dnia 7 bm .wpadło w  nocy

kilkunastu bandytów,
u-zbrojonych u rewolwery i karabiny na dwór 
W1 Jałowicach, oddalmy o 6 khn. od Wi< licdkk 
Gdy właścicielka dworu zobaczył* nlcznaflysb jej 
Przybyszów, zachowujących, sic 'tajemniczo, dała 
dó- nidi str-Za? na postrach, na co

baudiYci ^dpowiedzlei;* swiwę strzałów. 
Właścicielka dv.ron.t ocalała prawie au-dom, odno
sząc tylko lekką ranę w rpkę.

Po salwie orzeraźeni domownicy pochow di 
się w  piwircach a bandyci

zrabowali riMzczętió* wazyaikła pokoje 
Oocz-em u\zli -bezkarnie.

K u r s a  e i a t d y  l w o w s k i e ! .
Lvn5w. 9 marna.

W i t t t U  k o »o A o s r a .
!• A l »y* bankowe r*  MtnVą In ta.jta c huponnm Mo

ź^cyno.
(Wartość r sminalna oatktuia 4ywiJ«ndU),

pieoą iądaja 
nk ndlski dla rolnictwa, handlu praotnyało

400-94 -O *— --------

kołyemle* kraj. f«!3e. «  r, 1899, 1 o m . 
^oiycrka kraj. gaws. z r. 190', 4 pre.
*07.yczka traj. palie, z r 19J5, 4 prc.

1 'o ł. kraj. gai.e. s r. 1908 4 prc. (rzlts.aa) 
f o t  kraj. z  a. 1913 4 i pdi pre.
P o t  kraj. ■ r. 1914 4 i Dół prr

Waluty
i^ublc carskie (po 100)

„ . 'po  500)
»  . drobna

"nblo Dumsk-c (po 1000)
. du.-nskia (pa 250)

’<arbowańoe (po luOO)
Iriy  wny (po jOO i wyiszc) 

1®  franków franc.
IT ' ! i anków szwaic.
1 fir .t  szterlingów 
1 dolar amefyk.
1 dolar kanad 
100 marek niem- 
100 lei rumufiskieb 
Liry « ł«a k i*

99 — 196*-
99-50 t in t t
99-30 lo0*5o
99-— I0t>—

iuo-— 1ul*—
1(0 - 101-—

)3 — 9 4 -

2?0 ‘ - 390 —
7 1 b - 265--
240.v— 7.60- -

6.4-— 75*—
55-— M . -
12 — 15-—
18 *- 22*—

isro*— 17G 0-
3500-— 3 7 0 0 -
700-— 8o: -
203'— 220 —
1/5*— 1 9 5 -
255*— 275 -
810--- 3S)*~*

12Ó8 -

Dewizy.
Wypłat* dewiz Tołndyn 

, Paryt 
. Zurych 

Pragą 
,  Wiedei 
, Berlin

700—  SOt 
m d -\ 7  20 
3600--38U > 

i46 — 260
85- r .  

5 i0 -  27B
R ili Bcnkows. 

Stopa cskóntowa P. K. P. oe/K

uom ~ i kowy K n ttd  I ( h j j t s  we Lwowie 
kupuje dolary, franki, ruble ilry 1 t. p. 20207

Czas
odnow Eś

p r z a d o ła ta ł

) )  OGŁOS5 EN3Ą
P C Ś A O Y  I P R A C t

]

Bank bipotoespy yutic. «00—OS *ń0*—  — ••—
Bank hlpot. zemalny 400— 24 4 15*— —
Bank powazo.yhny krędyt jwy 200— 10 305*— —•—
Bank pezcmy*lowv 400- - 2( 61: >■— 625‘—
Bank Uemakl kredytowy galieyjaW 400— 24 360*— — ■*-

IŁ Akęyę T ow ar*- h łndlowych 1 p rw  myi tow j ęh.
Tow. akc. browarów lwowskich S00—60 lUDO1—  -—*—
Tow. ake. CbodorÓT, zredukowane 3U0-—0 500-— 510 —
To w. akę. labr. Wart 2ÓU -6 3JfO — —
Tbw. Gafotm 'tÓD-—0 S4Ó* - —
fo%. m-t Cbrka 11 210Ó-—
ro l*La  nafta M. 400 18S0*— — •—
P cIsk. . Tc w. liaadlown 200 iV0*— — ’—
Tow- akc. 5rrew rtrsk 1000— &) — — >—
r >w akc. Kakąsawa T0O- -13 400*—  —
Żrkłady elejttr. ,$'arfc;!a*- 2 0 0 -6  fiOO —  —
Tow. akc, 20Ó-rO 475*—  — —
Tow. ikc. Zieleniewski 300— 10 U 00'— — -—
lyypw&aJ ake. Zakład *»■ ' .**■ 400— 11 460' — —

ŁJktr SMŚtWBS «S  sto k o r  Ib -  napawa Uusyo.)

Pi.nl— laH<dabm»dlit I pra*n> 4i o4ł p »» 100'-+ 101 —
Bank Gu i goL 4 i no) p ą . >03*—  !04‘—
Bank hit,, gal. 4 pro. ’ 0ł-— 102 —
Bank htp. ,  - u l  4 i pul prc 105'—  104' — ’
Baak kraj. gal. 4 i pół prc l f  i*— 105v—
Bynk kraj. g- L 4 prw j o r —  102*—
Tow. kred. gał. siaak %• ;>ó* m c 105*—  1 0 ,.—
Tow. kred gal. u  snu 4 prc. ICO* — 1Ó3.—
Bank k ac . ziem. 41 pól I*r» 101-• U 2 ‘ -

o b l lg i  z *  106 kor. (bez fcuporta Mai.)

Kpsnuiz. Banka kraj. 4 i prc !Ó3 5') i"4-50
Komun, banka kraj. 4 prc. ■ 47*?0 95*50
Kolek, lokai. Bank * kmj, 4 prv V  ^

Rzędca-akonum, a .zk/ łi, roieiczą 1 wielalatnią .EjraW- 
tykft w  wigkazyoh mahtkaeh i wzwowyeh goapodar-
stwach, pizyjniie posadą zaraz na ordynaryą na niskich 
warunkach. Zgłoszenia: Zygmunt Zabiegło, Kulików k.
Radziechowa.

■ ■ -r -■ ... - - -------     --A  ■■  ------- -----
Buchalter i rysownik a . atełej posadzie na prowineyj, 

oległy we wi syati ich biurowych robotach i korespcu* 
deneyi, webodząeyca w cakroL f ichu naftowego, wła
dający łązyluem polskim, niemieckim i rosyjskim w  sło
wie i piśmie, z d'ii goleu-ią praktyką kopalnianą. po. 
s: jkuje odpowi.dniei posady we Lwowie. Liatj pod 
.Kopalnia*, Biuro dzienników Etehataba, Pt. 1 rtio* 
nów 1. 21. 2Ó98e

S tei:o tyu i*tk$ , biegle pe polsku i uicmiecku piszącej — 
poszukuje Biuro tecruiczno. óg loa zen iapod : vKo- 
respondaneya* do Adm ini. trasy) Gazety Wieesome|ś

K on cyp ien ta  poszukuje iaraz a-iw. Dr. Leszek 'Majew
ski w  R.-Wle ' 'uskiej. Pr-iszą podać swoje warunki — 
U kogo i jak dł igs praktyka. 20941

f t c h n ik  deutvitvciny, pierwszorzędna siła, poszukuje 
posady, \dmln. „Pierwszorzędna sita*. 20934

Tech n ika  obznejomioncgo doiirse z budową oaad wiej- 
nkich pr.yjm ie Towarzystwo egram o-oa.duicze Spółka 
7. ogr. odnuw. we Lwow ie, ul. Halicka 2), I. Ogłoszenia
osobista lub pisemne. 2085 j

225 &. 1* S2S 4% CL
Cywilny Wołynk l Pcdoja poszukuje i 4SPEK10ROW 

SZKOLNYCH i wizytatorów a Podola
Pierw jzeństw o mają knndyuaei c wyśszem wyks«t?i- 

ceniem. Uposażenia: klany VII —V l- e toru płac. - Zgła
szać tiią: Hotsl Fur ejski. SZCLAGOW SKI. w  godzi
nach od 3— 5 popołudniu. 20996

L e ś n i l
2 akademickiora wykszl sileniem - pozostający obepim. 
na posadzn w  pierwszorządnym skarbie, pragnie ztni-.v 
nić posadą. —  f^skaWe zgłoszenia p-<d; „Kruczkowak.".

Lwów, Zylilikiewiers. L. 5

^  KJ«P!«D, SPRZEDiO, Z S k t t t m L *  j j

Phicbiy nieprzemakalne okazyjnie do sprzad.uiia. — 
Ciottlieb, ul. Zótkiewsk: I. 14, drugie p;ątro, od I 3.
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Znakomity dramat oby- 
■ zejowy w 5 wielkich 
częściach pod tytułem:
Nadprogram : znakomita amer. komedya rysunkowa w l  akcie pt. .INTRYGA MIŁOSNA CCSIA". W roli gł. słynny

ku przestrodze i oświe*
ceniu n a j s z e r s z y c h  
warstw społeczeństwa-

amer. komik CHAPLIN* 2 fOQ?

O liw a  maszynowa lepszego gatunku ki iks beczek oka
zyjnie do s- rze lania. Informacye udzieli Chmielewski,
i 'otockiego 28, od 3— 5. 21000

kam ien ic? z bramą w jazdową i podv. órzera — kupią 
w  VI. dzielnicy, t. z. w  okolicy Techniki, Potockiego, 
Głębokiej, Polnej, Murarskiej, Sadownickiej i t. p. —  
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje Chmielewska, P o 
tockiego 28. 20917

K.Uiiię Dynamo maszyną 65— 110 volt prądn sta łegi, 40 
do :>0 Amp. — Zgłoszenia przyjmuje M. Sonenschein, 
Hurtownia materyałów ^Metrycznych, Lw ów , ul. Ja
nowska 2, 186

CEBLLĘ dymkę (sadzonkę), koniczynę czer
woną, tymotkę zakupi w  każdej ilości Firma: 
EDMUND RIEDL we Lwowie, ul. Rutowsklego 3.

20972

P arce la  budowlana zaraz do sprzedania W  Gródk i Ja
giellońskim, szerokości 20 m., długości 60 m. W iado
mość u Tomasza Tabaki, ul. W ałowa L 166. 20945

Marki polskie Wszelkie które wyszły, nawet najnowsze, 
kupują. Zygmunt Grund, Lw ów , Rutowskiego 1'

20917

Do sp rzedan ia , Introl gatornia wi ksz z maszynami, z 
z popądem elektr. < z mieszkaniem w  Krakowie za 
marek polskich 125.000. Apteka normalna w Króle
stw  e x mieszkaniem za marek poi. 150.000. W ielki 
mająt. k przemysłowy  w  zachodt. Galicyi za marek 
ool. 7 i pół milj. Sprzeda biuro F. Turlińslci, Kraków. 
Podwale 3. 20904

Fortepian salonsztuc palisandrowy zagraniczuy, angiel" 
ska mechanika, 20.000 sprzedam, Pańska 21, Hanalr.-

20849

.Minerwa“ , katolicki handel używanych rzeczy, kupuje 
i sprzedaje mąs<ą, damską i dziecinną odzież, oraz 
meble. Lwów, Chorążczyzna 15. 20147

Ha sprzedaż
dwupiętrowa kamienica z Komfortem w cenie 
280 tysięcy Mk. —  Wskaże reflektantom kato

likom „Wiek Nowy". 20753

. M IESZSIN fa, LO K A LI, SKL5Pt |

PoEZUknje ładnego, umeblowanego poi —iu kawalerskiego 
z osobnym wchodem. Listy pod »B ‘ , Biuro dzienników 
Buchst‘ ba, Legionów 21. 20934

Poszukuie się mieszkania 6— 3 pokoi wraz z przynależ- 
nościami miedzy I-szym maja a 1-szym lipca b. r. —  
Pisemne z łoszenia należy nadsyłać dr Centraln. Biura 
Cukrowni Chodorowskiej, Lwów, ul. Staszica 8, p;erw- 
sze piętro. 20970

1003 Marek dam z wyszukanie 2 pokoi i kucnni z ca
łym kor-fortem. Dzielnica i piątro obojątne. Wiadomość 
pod A. S. w  Admin. .W ieczornej*. 20821

ROZMAITA
„Katos*, Kooerniku 12. Pracownia dla wszelkiej bielizny 

oraz wypraw ślubnych. 20934

Pracownia sukien damskich .Jolanda", ul. Staszica 1. 8> 
przyjmuje wszelkie roboty po cenach jak najprzystęp
niej szych. 20990

W Ijk s zs  przedsiębiorstwo poszukuje w e wschodniej
Galicyi, w  dobrych warunkach komunikacyjnych lasu 
d -> ek u Ioatacyi. O ferty wnosić pod „Ekaploatai y a " do 
Adm. „Kuryera Lw ow skiego” . 20853

K otły , maszyny parowe, lokomobile, motory, turbiny po
leca .P ilot*, Lw ów , Batorego 4. 20738

Spo.obnofć dla Pań I Z nadchodzącym sezonem w io
sennym wykonują suknie, kostyumy, płaszcze, po nader 
nickich cen; ch dla prowincyi wykonują w  ciągu 48 go
dzin Józef Flick, Lwów, Blacharska 20, IL p. 20270

BLUZKI M & m IZETOWE
opalowe i czepdcchynowe Szlafroki jedwabne i do prania. 
Bielizną szyfonową i garnitury batystowe. Pończochy ni- 
ji j i ie  i fildecosjow e — poleca nsita.liej hurtownie i de- 

taiiicznie 20399
M A G A 2 Y K  M A N N O A

S y K s t u s K a  2

DOM ROLNICZY
Zastęostwo l-szej Prościejowskiei Fabryki 

maszyn rolniczych 
F .  W l o b  t o r l e g o

Nowy Sącz, ul. Hotfmaaowoj 1
uoleca: KIERATV KRYTE jedno i dwukonne. M ŁÓ 
CĄ RNIE RĘCZNE z dwom* b i mL GARN; f i u /  
młocari.iane ręczne i kieratowe. M ŁYNKI do czysz
czenia zboża. PŁUGI czeskie. PASY jędrnoskdrzane.

<einik6w nlewysetamy.
2 9 6 Zapasy na uk^Acienlu I

SKŁAD FORTEPIANÓW  i PIANIN  19096

„MONIUSZKO'*
ul. ZIM O R O W lC ZA  10. — kanno — sprzeda* — za
miana instrumentów pod korzystnymi warunkami.

Zawiadamia się Szanowną P. T . Publicz
ność, że zaszczytnie znany

lam iililai l I M
założony w roku 1864 —- jest nadal prowadzony
20793 - przez syna

ST. BADOW SKIEGO
tymczasowo na dawnem miejscu przy ui. Bato 
rego, wejście od ul. Bourlardo 2, nu I. p., pole
cając się łaskawej pamięci P . T. Klijenteli.

MWialnia toliak „KITU
Pasat Haiiśm^na 8, l* fu

poleca sią b o g a t y m  wyborem  dzieł beletrystycznych 
i naukowych w  językach: &ol»k:ro, nienneckim. francu- 

i kim i angielek tj. 20976
Frzysf^piaC warunki abonamentu.

zakupię wagonowo na potrzeby rolnictwa krajo- 
wego do natychmiastowej dostawy. Wiadomość 
pod „Rolnictwo" do Administracyi „Gazety Po
rannej". 20995

Dostawa maszyn etehirycznych
oraz

20525

99

urządzenia elektryczne
uskutecznia nateryałem ooko s wym fhrma:

TECHNIKA” , Łacw, al Lenartowicza i. IZ.
iwłnłlt »«!»ra« brylanty, z łs łe z e s a r l i !
i l  U l V y  płacą najwyższe ceną. 30498

$. ALTHOLZ. zegarmistrz, PASAŻ HAUSM **NA L. 5
D r .  M .  P O  P 1 C L 6 K A

sekund, szpitala .iw. I  o.ii, ordynuje "  cHorob-eh dzieci 
i wewn. od 3-—5, Senatorska 5, 1. piątro. 20415

URZĄDZENIA GAZOWE, WODOCIĄGOWE 
I SANITARNE CENTRALNE OGRZEWANIA

wykonuj*
ZAKŁAD INSTALACYJNY

ZYGFRYDA BASSA
LWÓW, SZAJNOCHY 3. 20269

Kaiienie Mli tasroj
oferuje firma J. J P E T T ,  1 plae Św. Jura 6.

KOLPORTERÓW
do roznoszenia gazeł p o u a k u p  sl« 

natychmiast.
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie

czornej, Sokoła 4. *

JZ ?
o d n o v r i ć  p n r d p l a i t !

Były współpracownik firmy S. E. GłlttiTJHH 
otworzył 2097*

SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW
pod firmą W O L F  L A N D K U T S C t f  

Gródecka 85 (obok handlu p. Kozłowskiego)*

Zastępstwo i wyłączna sprzedał

a p a r a t ó w

do gaszenia ©ania

A. M. KIERSKII Ska
1HP0RT I EXPQRTfOif :ró v żelaznych I stalowy 

narządzi, artykułów technicznych \ maszyn 
20721 Biiira L m r n i i  Nagazy.i
Z^orowicza t. 15. U W U a f Kopernika I. L

A a w H . T i p i

PAPIER
i Piifbiif U g o
w  w l ę K s z e J  i l o ś c i .

Oierty wraz: z próbkami wnosić do 
Ekonomatu Int. Lwów Sakramentek 26 
najpóźniej do 15. marca 1920. 20971

- T A L K U K  K D Z R W G IS S  • 
PU D EBTALKU H  tnlsine biały
H T  w większych ilościach nadszedł-
M M  HANOLOWO-KOMISOWY
LEONA ABRAHAMA
L w ó w , p k c  3 i t c z e w s k ie g o  3

(obok kościoła św. E żbiety). 20987

d a j e  PIENIĄDZ
W Y D A N Y  N A  R E K  L A M  $

Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa** oL Sokola 4  
Nakładem .-Spółki akcyjnej wydawniczej**.

Redaktor naczelny Dr. ROGER B ATT A OLI A. 
Z u łt fo i redaktora aaczetaeto I redaktor odi *wi i7ta*nv JERZY KONARSK/


